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(Odroczenie Rady państwa. — Organizacja wojsko­

wa. — Mianowanie Klapki węgierskim ministrem obro­
ny. r- Rozdwojenie we Francji. — Wyjazd cesarstwa 
do Orleanu. — Wojna matką pokoju. — Times o proce­
sie Johnsona.) f

W czorajszy nasz telegram , donoszący o bliz- 
kiem odroczeniu Rady państwa, znajduje potw ier­
dzenie w dziennikach, które nas doszły wieczór. 
W edług Bohemii bowiem spraw a organizacji armii 
odroczoną będzie do jesiennej sesji Rady państw a. 
Prawdopodobnie i inne spraw y nie doczekają się 
załatw ienia przed odroczeniem, oprócz budżetu i 
odnośnych do niego projektów p. Brestla. Co do 
©rganizaeji arm ii, wiadomo już, że projekt państwo­
wego ministra wojny nie utrzym ał się, z powodu, 
że pp. Beust i Taafie oświadczyli się za projektem 
w ęgierskim . Projekt w ęgierski w zasadach swych 
zbliżony jest więcej do systemu francuzkiego , 
aniżeli do szwajcarskiego lub praskiego. Obo­
wiązek służby wojskowej jest ogólnym , ale sta­
wianie zastępców nie jest wykluczonem. Kto z ' 
poborowych przy losowaniu uwolniony będzie od 
służby liniowej, ma być wpisany do „obrony kra jo ­
wej,* k tóra  w W ęgrzech nazyw a się honved. W yraz 
ten brzmi bardzo niemile dla centralistów takich, jak  
pan Skene i spółka, i dla russomanów czeskich. 
Nic dziwnego, że dzienniki obydw u tych frakcyj 
zżym ają się na m inistrów  z powodu ich uległości 
dla W ęgrów , a w iadomość, dotychczas n iepo­
tw ierdzona, o m ianow aniu K lapki w ęgiersk im  
m inistrem  obrony krajow ej, w zm aga ich gniew  
jeszcze bardziej. Politik p rag sk a  porów nyw a W ę­
g ry  z zalotną, w ym agającą  a pozbaw ioną serca 
kochanką, a  rząd  przedlitaw ski z kochankiem , 
k tó ry  śię ru juu je  d |a  dogodzenia je j  kaprysom . 
Politik wyw ołuje przytem  ciągle w spom nienia 
wojny z r. 1848—49 i spraw ę form acji legionu 
w ęgierskiego dla P rus w r. 1866. Ale w szystk ie 
te porów nania i postrachy zosta ją  bezskuteczne 
R ząd w iedeński czuje, że spraw a w ęgierska, nie­
daw na je szcze  groźna dla niego, je s t  dziś osta­
tecznie załatw ioną. Spory  należą ju i  tylko do 
historji, a w teraźniejszości i w przyszłości z 
innej zupełnie strony grozi m onarchii niebezpie-: 
czeństw o.

W ewnętrzue położenie F rancji łatw o dziś o 
kreślić, nazywając je  r o z d w o j e n i e m . Brak 
jedności uwydatnia się szczególnie u d w o ru , 
gdzie dwa wręcz sobie przeciwne prądy, stron-

Ze wsj sycylijskiej.
W pierwszych dniach mego pobytu w P a  

lermie zwidziłem miejscowy uniwersytet. Nie m a 
tam nic godnego uw agi; jedynie tylko dosyć 
liczne muzeum starożytności z wykopaliskam i 
z niedalekiego Selinunta stanowić może obszerne 
pole do badań archeologa, co ze szczątków, skoru­
pą  gruzów pokrytych, odkrywa nam przeszłość i 
poznajam ia z potęgą rozumu tych co przed nami 
panowali nad światem. K urytarze uniwersyteckie 
są  ozdobione z obydwóch stron posągam i bogiń i 
bogów greckich i rzymskich, a ściany obwieszone 
ogromnej wielkości obrazami jiędzla znakomitszych 
artystów  palerm itańskich.

Pew nego razu przypadkiem trafiłem  na w y ­
k ład  młodego docenta; słuchaczów było dosyć, w 
liczbie tej naliczyłem  kilkanaście kobiel. W nio­
sek, jaki zrobiłem wychodząc po skończonej p re­
lekcji, co do zam iłow ania nauk fizycznych i 
astronomicznych przez młodą generację paler- 
mitańską, nie w ypadł na  korzyść mianowiee płci 
niewieściej, k tó rą  napróżno wymowny orator sta ­
ra ł się przekonać, iż spostrzeżone plamy na k się ­
życa są  to ziemie, jak nasza może zamieszkane, 
z wypalonemi wulkanam i na swej skorupie, że te 
bynajmniej naszemu planecie zag ładą nie g ro żą , 
że więc spać spokojuie możemy, nie troszcząc 
się o księżycowe rewolucje. U niw ersyteckie słu­
chaczki widać literalnie zrozumiały in parenthesi 
powiedziane słowa, bo oto k ilka z nich spostrze­
głem  szeroko poziew ających, a  w końcu na p ra­
wdę zasypiających. Gdyby pan docent wywodził
0 miłości na  księżycu, możeby na jego słowa 
płeć piękna więcej zw racała uwagi.

Palerm itanie, Mesyńczycy, jak  i w ogólnośei 
Sycylianie, żyją bardzo skrom nie; może to wpływ 
południowego klimatu, a może też jeszcze inne 
względy wpływają na ograniczenie się we w ła­
snych domach i przestaw ania na małem. P oka­
zywano mi w Palerm ie rodziny, co w szczupłych 
apartam entach się mieściły, co zam iast kapłonów
1 la cassata (tort, pasztet) sławnego w mieście Guli 
di Filipo, ja k  rok cały i długi, na sałacie i m a­
karonach przestaw ały, ® jednak  utrzym yw ały 
ekwipaż, p arą  meklemburgów zaprzężony. W ich 
pomieszkaniu tak jak  u pierwszego lepszego pro- 
letarjusza, zam iast świec stearynowych, używano 
lamp mosiężnych odwiecznego kształtu; w których 
gorzała własnej produkcji niepąęhnąeą oliwa.

A rystokratki tutejsze nigdy nie chodzą p ie­
chotą , raz na dzień w yjeżdżają tylko na spacer, 
nie dla świeżego powietrza lub zamiłowania woj­
skowej muzyki, grającej w ogrodzie publicznym

nictwo wojny i stronnictwo pokoju, pierwsze re­
prezentowane przez m arszałka N ie la , a  drugie 
przez m inistra Rouhera, ścierając się nawzajem, 
starają  się opanować samego cesarza, k tó ry  zdol­
nościami i energ ią  umie to jeszcze godzić, co na 
pierwszy rzut oka zdawałoby się nie do po­
godzenia. Cesarstwo m ają niezadługo wyjechać 
do Orleanu, gdzie się odbędzie uroczystość na 
uczczenie pam ięci Joanny d’Arc. M arszałek Niel 
życzy sobie, aby  cesarz Napoleon w ygłosił tam 
parę słów, przepowiadających rychłą  w o jn ę , 
zwolennicy m inistra Rouhera zaś pragnęliby usły­
szeć powtórzenie mowy z A u x erre , w której 
jak wiadomo, cesarz targając  trak taty  z r. 1815., 
rzucił równocześnie parę frazesów, zw iastujących 
erę  trw ałego pokoju. Patrząc na ten brak jedno­
litości w działaniu samego rz ą d u , wszyscy zga­
dzają się w twierdzeniu, że takie rozdwojenie może 
być tylko tymczasowem, i że prędzej czy później 
musi nastąpić przesilenie, wiodące albo do trw a­
łego pokoju, albo do krwawej wojny. Pokój 
m ógłby nastąp ić  w tedy, gdyby nietylko F rancja , 
ale i inne p ierw szorzędne m ocarstw a, podkopu­
ją c e  sw e finanse u trzym yw aniem  krociow ych 
arm ij, zechciały  rozbroić się nie na  papierze, 
ale w rzeczyw istości. Tym czasem  o rozbrojeniu 
mowy być nie może, bo ani P rusy  ani F ran c ja  
nie m yślą o podobnym kroku. K ilka  ty sięcy  
żołnierzy, urlopow anych przez kró la  W ilhelm a, 
nie je s t  niczem na szali, na której się w ażą losy 
w ielkich państw  i licznych narodów . Zw ażyw szy 
z drugiej strony, że pokój zbrojny, podkopujący 
finanse i niszczący handel, nie może nikogo za 
dowolnió, m usimy radzi nieradzi przyjść do wnio 
sb u , że prędzej czy później ujrzym y w ielką 
wojnę, k tó ra  urządziw szy m iędzynarodow e sto- 
snnki w E uropie, będzie m ogła stać  się pierw szą 
chw ilą trw ałego  pokoju. W szyscy politycy fran- 
cuzcy ob jaw iają  przekouanie, że tylko przez w ojnę 
dochodzi się dziś do pokoju — a  my zgadzam y 
się z ich zapatryw aniam i, bo gdybyśm y inaczej 
s ą d z ili , m usielibyśm y w ierzyć w bankructw o 
w ięksżej części państw  eu ro p e jsk ic h , i w ro­
dzącą się z tego .bankructw a .rewoJucję.

Dzienniki angielskie, które dotychczas przysłu 
chiw ały się dość obojętnie procesowi prezyden­
ta  Stanów Zjednoczonych, zaczynają teraz w ystę­
pować jako zwolennicy obżałowanego. Nawel 
Times umieścił gorący  artykuł w obronie p. John 
so n a , w którym  czytam y następującą uwagę i 
„Prezydentowi można to tylko zarzucić, że oka­

zywał się oponenteip kongresu. W iadom o, że 
Johnson nie zgadzał się z zapatrywaniem  tego 
ciała. Jeźli o kongresie w yrażał się w sposób 
dość drażliwy, to trzeba uw ażać, że w ten sam 
sposób kongres w ysław iał się o jego czynnościach, 
i że w Ameryce obyw atele m ają wolność głosu. 
M iałżeby jej nie mieć jeden tylko prezydent?*

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y ż  d. 30. kwietnia.

(W .) Podróż jenerała  F leu ry  do Londynu, 
przedsiębrana pod pozorem kupna koni dla stad 
cesarskich, da ła  tu powód do wiełu domysłów i 
przypuszczeń. Ogólnie m ów ią, że jenerał miał 
rozkaz zapytania się rządu angielskiego, czy mo­
żna liczyć na  jego w spółdziałanie a  przynajmniej 
na życzliwą neutralność w razie, jeżeli F ranc ja  
w skutek zamierzonej interwencji dyplomatycznej 
w sprawie polskiej, będzie zmuszoną, do rozpo-' 
częcia wojny z Moskwą. Od stanowiska, jak ie  
zechce obrać rząd  angielski, zależeć będzie przy­
spieszenie lub opóźnienie wojny. Francja bowiem 
pomimo że jest zupełnie przygotow aną do odby­
cia kampanii, nie może jej rozpocząć bez zape­
wnienia się o przychylności Anglii.’ V -  Jak i re­
zultat osiągnęła misja jenera ła  F leury , nie wiado* 
mo,; zauważyć jednak można, że spraw a polska 
od niejakiego czasu rozbieraną jest przez wszy­
stkie dzienniki i w e wszystkich kółkach tutej­
szego społeczeństwa. N a każdym  kroku jest się 
zarzucanym tysiącznem i dotyczącemi jej kw estjaj 
mi, i wszyscy się zgadzają na  to, że ona jest je-* 
dynym i najstosowniejszym punktem w yjścia da 
wojny, tak  ze względu na sympatje dla niej całegcf 
narodu, jako też na  interes jak i m ają wszystkie 
państwa europejskie w osłabieniu Moskwy.

Opowiadają tu także słowa, wyrzeczone w 
Rzymie przez kardynała  Łucjana B onapartego: 

ft „Jeżeli Bóg w nieograniczonem swem miłof 
sierdziu powoła mię kiedy do wyższych przezna­
czeń, to wszystkich sił i całej władzy użyję dla 
wydobycia tego nieszczęśliwego narodu z pod o* 
hydnego moskiewskiego jarzm a, co uważam za 
m ój obowiązek nietylko ze względów religij­
nych."

Najzapaleńsi stronnicy wojny dowodzą, żę 
podróż następcy  tronu do Brestu, była tylko poł- 
zerem, użytym  dla skoncentrow ania bez zwróceń

nia uwagi, w tym porcie silnej eskadry pancernej, 
k tó ra  lada chwila m a wyruszyć na morze B a łty ­
ckie. Nie podaję wam tych wszystkich w iado­
mości za pewniki — są  one jednak odbiciem b ar­
dzo wiernem ogólnego usposobienia tutejszej lu­
dności; nie zaprze cz jc ie  mi zaś, że obowiązkiem 
korespondenta jest nietylko danie czytelnikom ja ­
snego poglądu na rozwijanie się poważnych fa­
któw i charak ter wybitniejszych indywidów, ale 
także śledzenie za kierunkiem  opinii publicznej, 
malującej najlepiej stan i wartość m oralną całego 
społeczeństwa. N a wpół pokojowa mowa króla 
pruskiego nie zrobiła tu żadnego wrażenia, ze 
względu na nadeszłe jednocześnie wiadomości o 
pospiesznem uzbrajaniu czworoboku pruskiego 
(Koblencja, Trewir, Moguncja i Kolonia). W szy­
stkie działa w tych fortecach zastąpiono nowe- 
mi, a słabsze punktu wzmocniono wybudowaniem 
bateryj pancernych, do których paucerze nau­
myślnie zamówione i sprowadzone zostały z 
Anglii.

Posiedzenia tutejszego C iała prawodawczego 
nie m ają dla nas obecnie nic interesującego. Wczo­
raj i onegdaj Izba zajętą by ła  rozbieraniem pra­
wa do projektu powiększenia i ulepszenia portów 
D unkierki, Bordeaux i Gravelines.

Form uje się tu na  Zachodzie takzw ana „liga 
liberalna", do której m ają należeć pierwsze zna­
komitości europejskie. Głównemi zasadami, na 
których opiera się program  tego stowarzyszenia, 
s ą : rozdział zupełny władzy świeckiej i du­
chownej, wolność wyznań, wolność zgromadzeń 
publicznych, odpowiedzialność ministrów i innych 
dygnitarzy, spraw iedliw szy rozdział podatków, o- 
swobodzenie narodowości uciemiężonych i w ogó­
le rozwój wszystkich praw  cywilnych i polity­
cznych, bez których naród każdy jest zawsze na 
łąsce mocniejszego lub rozumniejszego despoty.

P . Henryk R y szard , sekretarz pokojowego 
stowarzyszenia londyńskiego, i p. Cooper, członek 
tegoż stow arzyszenia, powzięli myśl uorganizo- 
wania w Brukseli nowego kongresu pokojowego, 
k tó ry  się tak  niefortunuie zakończył w Genewie.

Śmierć m arszałka N arvaeza, prezesa gabine­
tu hiszpańskiego, jest wypadkiem  bardzo ważnym 
dla Hiszpanii w chwili obecnej. P . Gonzales Bra- 
vo wziął tylko chwilowo kierunek spraw publi­
cznych, zobowiązawszy się zająć utworzeniem n o ­
w ego gabinetu. Z ad an ie 'to  jednak  ogromnie bę­
dzie trudne. Trzech tylko w  Hiszpanii może 
mieć nadzieję i prawo do zajęcia stanowiska

„Garibaldi* lub „Foro Italico,* ale dla pokazania 
swoich jaskraw ych sukni, kapeluszów i o rygi­
nalnie w modę wchodzących fryzur alla chinese. 
Nie se tk i, ale tysiące pysznie zaprzężonych po­
jazdów krzyżuje się na V iaL iberta , lub alla Ma­
rina, miejscach uprzywilejowanych przechadzek 
tutejszej ludności. Niezgrabnie siedzący na an- 
glezowanych folblutach dandysi kokietują spojrze­
niami piękności, niedbale rozciągnięte w szerokich 
remizach. Opaśli księża, domowi kapelani i tak 
zwani we Włoszech cavalieri serventi} robiąc pię­
kne oczy do przewiktłych czasami swych bogiń, 
dumnie spoglądają na pieszo przechodzącą pu­
blikę. Via L iberta, Corso Ruggiero Settimo, to 
jak  Via Cbiaja w Neapolu, ja k  Corso w Rzymie, 
jak  Yia Principe Umberto w T urynie; tam się 
istotnie można, spotkać z prawdziwem bogactwem
i świecącą nędzą.

Palerm itankom  wygodnie w ich m iękkiem i 
poduszkami wysłanych powozach, bo nigdy z nich 
nie wychodzą. Gdy idzie o kupno jakiego d ro ­
biazgu, oglądają podany sobie tow ar w powozie,
w powozie jedzą lody, przyjmują wizyty, fanno 
tamore in carozza. Służba jest tu zwykle od pa­
rady, i rzadko mieszka w pałacu, — przychodzi
zrana, ubiera się w galonową liberję z hrabio-
wskiemi koronam i na guzikach, a  na noc w raca 
do własnych mieszkań na niedalekich przedm ie­
ściach. Na każdym  krokn komedja.

K ilka miesięcy poglądałem  z ulic Pal er ma 
na ogromną czarną skałę „Monte Pellegrino", nie 
m ogąc się nigdy zebrać na  wycieczkę i obejrzeć 
kościół i grotę świętej R oza lii, patronki miasta. 
Wreszcie pewnego pięknego poranku sierpniowe­
go, przezwyciężając d ługą opieszałość, zaopa­
trzywszy się z towarzyszem M. w szerokie p ara­
sole i trochę jedzenia, wyruszyłem o godzinie 9ej 
rano w tę czterogodzinną podróż. Podróż to b y ­
ła  nie lada, pod 30-stopniowym upałem potrzeba 
było maszerować po nierównym go śc iń cu , ciągle 
pod górę prowadzącym. Nie było tam krzaczka, 
drzewka, choćby traw ki zielonej, gdziebyśm y mo­
gli w cieniu i chłodzie odpocząć ; najmniejszego 
śladu lokandy, by w niej choćby wodą zwilżyć 
oschłe podniebienie; niewielki zapas winogron, ja ­
ki z sobą zabraliśmy, me na długo nam  w ystar­
czył. Pod drewnianym kryżem , na kamienuem 
podmurowaniu osadzonym, odpoczęliśmy po raz 
dziesiąty, oglądając się na wszystkie strony, ażali 
nie ujrzymy kresu naszej podróży, ale darem nie ! 
Klasztor był jeszcze daleko ; przed nam i tylko 
jakby  na urągow isko wznosiła się olbrzymia ska­
ła  z ruinami dawnego burbońskiego telegrafu. 
P ow racający  od strony klasztoru w yrostek na o- 
śle z próżnemi koszykami, dał nam poznać, że 
gdzieś z tamtej strony góry mieliśmy się spotkać 
z podobnymi nam  mieszkańcami ziemi. Po pół­

godzinnej jeszcze drodze, pod skw arem  nie do o- 
pmania, spostrźegliśm y oparty o ogrom ną strom ą 
skałę  klasztof trzypiętrow y, a  obok z levyej stroi 
ny kilka domów murowanych. M łoda, piękna 
kobieta, ciągnąca wodę z wykutej w żywej skale 
s tudni, szklanką boskiego nektaru ożywiła pąsze 
omdlałe członki, zjawił się też zaraz jakiś don 
Luca, a  widząc żeśmy cudzoziemcy, praguący  o- 
glądnąć miejscowe świętości, pobrzękując pękiem 
kluezów, grzecznie za sobą poprowadził. ,

W eszliśmy za nim do kościelnej zakrystji. 
Na w ilgotnych ścianach wisiało mnóstwo obrazów 
częstochowskiego niby pęd z la , opowiadających 
cuda św. Rozalii. N a prośbę jednych wzrok śle­
pym przyw racała, ratow ała w ątłą  łódkę rybacką, 
pośród bałwanów morskich g inącą , przyw racała 
mowę niemym, w ładzę sparaliżowanym. Kaplica 
sama jak św iat sta ra  , w żywej skale w ykuta, 
była kiedyś schronieniem świętej. W grobie z 
kolorowego m arm uru, grubo oszklonym , figUra 
grubo złocona przedstawia św iętą ze złożonemi 
na piersiach rękom a. Ciało zaś samo w katedrze 
palerm itańskiej spoczywa. K ilka świeó potwornej 
wielkości i srebrnych lamp dzień i noc pali się 
w tej posępnej ustroni, ożywiając slabem św iateł­
kiem  tajemnicze miejsce. W ielki ołtarz z obra­
zem świętej Rozalii niezłego p ęd z la , cały jest 
obwieszony złotemi i srebrnem i m edalam i; są to 
dary, jakie królowe i królowie neapolitańscy w 
różnych epokach świętej ofiarowali.

Zimno tu, ciemno i wilgotno, nigdy zdaje się 
do tej ustroni od czasu stworzenia ożywczy pro­
mień słońca nie przen iknął; miejsce to puste i 
daleko od mieszkań ludzkich położone, tylko dwa 
razy do roku ożywia się, a mianowicie w rocznicę 
znalezienia zwłok świętej. Całe wtedy miasto 
spieszy do groty świętej dziewicy, co dobrowol­
nie przełożyła suknię pielgrzym ią i skromny po­
siłek w pustyni nad wspaniałe komnaty swej bo­
gatej rodziny i związek z królem Rogierem. T łu ­
my pobożnych, w świąteczne szaty ubrane, wszy- 
stkiemi ścieżkami d ążą  do świętego miejsca, pie­
chotą na osłach, mułach ; młodzież zamożniejsza 
konno eskortuje czarnookie pokutnice.

Trójca święta niema tyle czci u ludu sycylij­
skiego co święta pustelniea: Podług tw ierdzenia 
popolanów, N. Marja Panna następuje dopiero po 
świetej Rozalii w hierarchii niebieskiej. Relikwie 
jej śpoczvwaja w katedralnym  kościele w wielkiej 
srebrnej skrzyni, przedziwnej roboty, wysadzonej 
dyamentami i drogiemi kamieniami. Mają te  re li­
kwie przywilej niebieski odw racania zarazy, ile­
kroć by je obnoszono po miejscach zapowietrzo­
nych. W 1624 r. pobożna ta  p rak tyka  bardzo 
szczęśliwie się udała, gdyż powietrze wyniosło się 
do Messyny, której tą  razą protektorka miasta, 
Madonna della Lettera, mniej w ładzy i wpływu

w niebiesiecb posiadająca , nie m ogła skutecznie
ząslonić.

D ługie la ta  przem inęły nad Palerm em , liczne 
plagi nawidziły w spaniała Conca dCoro (złotą mu­
szlą nazywają ^Palermo dla jego przepysznej pa­
noram y), a św ięta Rozalia nie zawsze była czułą 
na prośby swej wiernej ludności, pomimo to je ­
dnak w iara w cudowną instancję świętej panny i 
nabożeństwo do niej bynajmniej się nie zmniejszy­
ło. W  r. 1846. król neapolitański. Bomba (F er­
dynand II.) z Partenopy (Neapolu) posyłał w ota 
i dary  św. Rozalii1,  by naprowadziła na p raw ą 
drogę zbłąkany um ysł P iusa I X . , nadającego w 
owyćh czasach ludowi rzym skiem u praw a kon­
stytucyjne. Dzisiaj połowa niewiast palerm itań­
skich nosi imię świętej.

Don l.nkasz upowiedział nam w  krótkości 
żywot św, Rozalii. Pozwólcie, że go wam w nie­
wielu słowach powtórzę, pochodziła ona z boga­
tej panormitańskiej rodziny S inibaldi; rodzice w 
14. roku przeznaczyli ją  wysokiego-, rodu mło­
dzieńcowi, a  jak  podanie m esie, samemu królowi 
Rogierowi, ku którem u święta później Rozalia naj­
mniejszej nie cznła inklinacji. Od młodych lat 
przekładała ona samotność i modlitwę nad muzy­
kę i gw ar domu rodzicielskiego ; nie m ogąc 
sie oprzeć naleganiom  fam ilii, postanowiła ona 
opuścić dom ojca. Rozalia znikła dla ś w ia ta , 
obraw szy sobie m ieszkanie na niedostępnej w tedy  
skale, zwanej dziś M outepellegrino,— m iało to być 
w r. 1159. W 465 lat potem jed en  z m ieszkań­
ców m iasta, podobno piekarz z p rofesji, w ybrał 
się dnia pewnego na  polow anie, i zaszedł m ię­
dzy skały , przez nikogo nieuczęszczane, zwane 
E re ta . G rasow ała w tedy  w P a le rm ie  dżum a. Qdy 
znużony p iekarz  u sn ą ł strudzony, zdaw ało m u 
się, że widzi p rzed  sobą eudnej p iękności dzie­
wicę ze zło tą k o roną  na  głow ie, w n ieb iesk iej 
jasnpści p ły w a jącą , k tó ra  tak doń p rzem ó w iła : 
„ Ja  je s tem  R ozalia  S in ib a ld i, k tó rą  B óg sobie 
przed laty  upodobał. Moje m ieszkanie je s t  tutaj, 
i tu ta j m oje ciało leży niepogrzebane (i to mó­
w iąc w skazała  na m ie jsce , na k tórem  dziś stoi 
kap lica). Idź w p o k o ju , i pow iedz w m ieście , 
n iecha j p rzy b ęd ą  i zab iorą  moje ciało, niech je
w p rocesji po ulicach obnoszą, a zniknie zaraza."
To m ów iąc, w idzenie rozpłynęło się w  powie­
trzu, a i p iekarz  się obudził, pobiegł coprędzej 
do m iasta  i opow iedział o ęudownem objawieni . 
Lud, trap iony  d ługa  zarazą, tłumnie zbieg ię 
duchow ieństw em  na  czele ńa miejsce ws - ,
odszukał w grocie spoczyw ające zw i , _
dług w skazania  do m iasta w tryum  i j
sprow adził. Zniknięcie zarazy i liczne cuda przy 
grobie św iętej, wzmocniły później w iarę i ufność 
uszczęśliw ionych m ieszkańców  Palerm a, i C/eŚĆ 
.ku św iętej na długie wieki zapewniły.
/  1 >1 H ft su «Iw«Mto|‘ł ban



«*Wr . r > r y i
GAZETA NARODOWA z d 5. Maja 1868. > w

zm arłego m arszałka, a tymi s ą ; Espartero, Cou- 
cha i Pezuela. Espartero, reprezentujący stron­
nictwo postępowe, nie zostanie dopuszczony do 
w ładzy przez stronnictwo klerykalne, obecnie 
w szechm ocne; Pezuela, m ający ogromne popar­
cie w duchowieństwie, jako naczelnik partji nowo- 
katolickiej, jest znów niebezpieczny d la  królowej 
Izabeli przy panującem tu wzburzeniu umysłów, 
chce on bowiem koniecznie zniesienia systemu 
parlam entarnego i zaprow adzenia rządów  zupełnie 
despotycznych, co może w yw ołać ostateczne 
wstrząśnienie i rew olucję; Concha zaś najwięcej 
m a szansy, ale go się znów lęka duchowieństwo, 
ma bowiem zam iar obcięcia dochodów kościoła 
uprzywilejowanego.

Nie można wszakże przepowiadać przyszło­
ści, — zdaje się jednak, że Hiszpania przyspieszo­
nym krokiem dąży do rewolucji, lub też do zu­
pełnie inkwizycyjnego despotyzmu.

Edimburg Bewieo podaje ciekaw e szczegóły, 
dotyczące uprzywilejowanego kościoła w Irlandji. 
Przytoczę wam  z nich same tylko cyfry, najw y­
mowniej m alujące stan rzeczy:

W Irlandji jest 2.428 anglikańskich parafij i
1.500 beneficjów duchownych. Cały dochód ro­
czny duchowieństwa anglikańskiego wynosi ol­
brzym ią sum ę, bo 559.7(33 funtów szterlingów 
(nie licząc w to pałaców i dóbr biskupich i ro 
zmaitych stowarzyszeń religijnych) Pensje dwóch 
arcybiskupów i lOciu biskupów wynoszą 55.100 
funtów szterl. N iektórzy biskupi, oprócz docho­
du z dóbr swoich, pobierają po 4.402 fnt. szterl. 
pensji; w dyecezjach z a ś :  Cashel, Em by, Lime 
rick i W aterford pensja ta  dochodzi do 6.000 fnt. 
szterl. rocznie. Ludność katolicka, dochodzącą 
do 4,500.000 głów, zmuszona jest bez pomocy 
rządu utrzym yw ać 3.104 księży katolickich, bu- 
dow ać swoim kosztem kościoły i ponosić wszy- 
stk ie koszta obrzędów religijnych. Je s t przytem 
w Irlandji .>99.99.. protestantów (presbiterjan), 
nieuależącycb do anglikańskiego kościoła. D u­
chowieństwo presbiterjalne dostaje tylko 40.000 
fnt. szterl. zapomogi rocznej od rządu n» utrzy 
manie 500 ministrów presbiterjańskich i na u trzy- 
m anie szkół presbiterjańskich i kościołów.

Z zh Kordonu.
(X )  Przesyłam  ow ą sław ną korespondencje 

Zukunftu w tern brzmieniu, w jakiem  ją  Gołos z 
dnia 29. kw ietnia przerobił. D aję przekład dosło 
wny i zwracam uw agę w aszą na to, że Golos nie 
przytacza źródła, zkąd ją  w yjął, co św iadczy o 
w ielkiem  zaufaniu dziennikarstw a mosk ie.wskiego 
ku  Zukunftowi. Gol os pisze t a k :

„W e Lwowie dnia 7. (19.) kwietuia, w dniu 
urodziu znamienitawo zaszczitnika swobody narodu 
ukraińskiego, Bogdana Chmielnickiego, w russkim 
narodnym  domie było uroczyste zgrom adzenie 
galicko-rnsskich patrjotów . Gaspadin Szarauiewicz 
zagaił posiedzenie m o w ą , której towarzyszyły 
przeciąg łe  okrzyki : „m nogaja leta !“

„W  mowie swojej orator w skazał na narodom 
Tą jedność m ałorusskiego i w ielkorusskiego ple­

mienia „Od chwili wzbudzenia się poczucia je ­
dności narodowej w naszym narodzie, zaczęło 
wschodzić na w idnokręgu naszego życia czerw o­
ne słońce galicko-russkiej swobody, (krasnoje sał- 
niszko gałicko-russkoj swabody), zw iastując nam 
lepszą przyszłość." (Gołos zapewne musiał mieć

sprawozdania stenograficzne z tej mowy, kiedy 
ustęp ten pod cudzysłowem cy tu je ; przyp. kor.) 
1 „T ak  zakończył mówca swoją w stępną „bie- 

siedę“,a  słowa jego wywołały niewysłowiony za­
pał (nieapisannyj w astorg) w zgromadzeniu. P o ­
tem zaczął się w okalny koncert russkich śp iew a­
ków i śpiewaczek. (A więc o Huz. i Kul. Gołos 
przemilczał.) W  liczbie śpiewaczek (piewic) osobli­
wie odznaczyła się (atlieziłas) diewica Klawdija Ale- 
ksiewicz, k tó ra  w ykonała z szczególnem życiem 
(waadusziewlenijem) w spaniałą (wielikolepnuju) sona­
tę Juśzcdnskawo „Miłość nasza4- (Nasza łubów). 
Śpiewaczkę trzy razy przymuszono powtórzyć pa- 
trjotyczną sonatę. Chórem śpiewaków dińzirował 
direktor russkoj tieatralnoj trupy, gaspadin Szela. Po 
w ykonaniu grustnoj kan ta ty  W asila Chomiuskawo 
„W itiaź Tarnowski]'" (heroj izpod Tarnowa, k tóry  
się wsławił w r. 1846), siejmowyj deputat, P a ­
wlików skazał zakluczitielnuju (pożegnaluą) riecz 
(mowę), kończąc ją  słow am i: „Sław a sławiańsko- 
mu miru" i całe sobrauie powtórzyło ten okrzyk, 
służący jako zadatek braterskiej m iłości i w za­
jemności rozdrobnionych członków wielkiej familii 
narodowoj.u

NB. A rtykuł ten znajduje się, jak  wyżej wspo­
mniałem, w 106 nr. Gołosu z dnia 29. kw ietnia.

(Że Gołos przytacza bez szkrupułów tytuły 
tych „wzniosłych pieśni narodow ych", najlepiej 
dowodzi, jak  zbliżony jest język ruski do mo­
skiewskiego, jeźli Moskale nie zrozumieli naw et 
takich wyrazów, i ja k  z gruntu nic zuają M oskale 
Rusi ga licy jsk ie j; p. r.)

P rześladow ani kochankow ie znajdu ją  schro­
nienie i pociechę w kap licy  św iętej p ro tek to rk i, 
czułej zawsze na  u trap ien ie  dwóch m iłujących 
się  isto t. R odziny nieposłusznej p ary , p ragnącej 
co rychlej zakosztow ać roskoszy  h y m en u , nie 
m ają  p raw a przeszkodzić zw iązkow i, ani czynić 
n iew czesnych w yrzutów , sk o ro ' tylko m łodzi zna­
leźli się w grocie grobu św iętej pośredniczk i. 
P ierw szy  k a p ła n , ja k i  się znajduje na m iejscu, 
odbyw a m szę na in tencję zakochanych, daje ślub, 
nie w ym agając  zapow iedzi i św iadectw  -  i oto 
in teres skończony. Rodziny przeciw  aktow i, sank­
cjonow anem u w św iętej kaplicy, p ro testow ać nie 
m ogą — i m łoda p a ra  bez obaw y w progi ro ­
dzicielskich  dom ów pow raca. Od k ilku  la t do- 
p iero  nie słychać o m ałżeństw ach, za p ro tekcją  
św . Rozalii w ten sposób z a w a rty c h ; je s t  to do­
w ó d , że oblubieńcy palerm itańscy  znaleźli sku 
teczniejszy  środek na prędsze urzeczyw istnianie 
sw oich gorących  pragnień .

Od don Ł ukasza  dow iedziałem  się, iż w k ia  
sztorze m ieszka kilku  św ieckich księży, k tórym  
za rząd  kap licy  je s t  pow ierzony. M yślałem , żc 
tak  ja k  u nas, w podobnych m iejscach żebrzący 
k apucyn i lub bernardyn i rządzili. Był to za do­
bry k ąsek , by go do spożycia pozostaw iano m iej­
scowym  trzew iczkow ym  ignorantom . D ochód z 
ofiar i datków , u grobu św. sk ładanych , około 
k ilkudziesięciu ty sięcy  franków  m a w ynosić. P o ­
łow a te j sum y, ja k  słyszałem , m a g inąć w dłu­
gich sakw ach arcy b isk u p a  N aselli, o którym  ró ­
wnie tutejsi ludzie u trzym ują. To tylko pew na, 
e tylko faw oryci i godni zaufania pre ti (księża) 

n ia ją  szczęście być strażnikam i grobu i kontro­
lo ram i dobrr>wr,ir,TT/.u j ..- __
nych). dobrowolnych sk ładek  dei credenti (wier-

stan c ji SMtaliSmy licM " , ™ y 9t l ? 'T l  2  
m ieszkańcy  te j sam otnej > lo n i i  ^ , 0
p a tro n k i m ie jsca . uSmdzieaięeioietni starzec, w la 
Ściciel domu, dwóch jego  synów, k ilku  koziarzv 
trzy  kobiety  w reszcie miody, 30tetni mnich kia-’ 
sz to rny , z in te ligen tną  fizjonomią mężczyzna Na 
żąd an ie  przyniesiono nam św ieżego sera koziego 
zw anego recotta, b u te lkę  w ina, chleba i śwje! 
żych ow oców ; nic innego w m iejscu nie był0 
a  o obiedzie ju ż  daw no tu  zapom niano. Zaczęła 
s ię  rozm owa. K siądz, dow iedziaw szy się, żeśmy 
n ie  P iem ontezy, nie m iał pow odu ta ić  się przed 
nam i ze sw ojem i uczuciam i. Poznaliśm y w nim 
zaciętego w roga istn ie jąceg o  rządu, gorliw ego 
stronnika Burbonów. M usiał ou długo sekreta­
rzow ać w k ancelarji a rcyb iskup ie j, bo był w y­
gadany  w ykształcony i nie dał sie łatw o pokó- 
n a  ' na  M ontepellęgrino może b y ła

Czynności krajowej Rady szkolnej.
Posiedzenie XVIII. dnia 2. maja b. r. R ada 

powzięła następujące uchw ały:
I. R ada stabilizuje na posadzie nauczyciel­

skiej: p. M ałaczyńskiego przy gimnazjum realnem 
w Brodach, , p. Alojzego Deszkiewicza przy szkole 
realnej w Śniatynie, ks. Jana  Guszalewicza na 
posadzie katechety przy gimnazjum akadem ickiem  
we Lwowie.

Rada uwalnia od służby p. Marcelego Ł a­
wro wskiego, nauczyciela przy gimnazjum stani- 
slawowskiem .

R ada ustanaw ia nadliczbowym zastępcą przy 
gimnazjum św. Anny w Krakow ie pana Klemen­
sa Szuycla.

II. Rada poleca zapisać książkę : „Ćwiczenia 
g reckie na  III. i IV. k lasę sakół gimnazjalnych, 
przełożone z niem ieckiego przez p. Zygm unta Sa- 
molewicza (we Lwowie nakładem  K arola W ilda 
1868)“ w poczet książek, przyzwolonych do w ykła­
dów w szkołach średnich.

III. N a podstawie artykułu  V. ustaw y O ję ­
zyku wykładow ym  w szkołach średnich R ada po­
stanaw ia, że w gimnazjach krakuw skich językiem 
wykładowym dla religii izraelickiej jest język pol­
ski, Rozumie się jednak samo przez się, że na­
uczyciel religii będzie obowiązany tak  w w ykła­
dzie jak  w egzaminach użyć czasowo języka  n ie­
mieckiego wobec tych uczniów, którzyby jeszcze 
nie w ładali polskim.

IV. R ada w yraża uznanie p. Teofilowi O sta ­
szew skiem u za jego książeczkę d la  szkó łek  w iej-
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n ag ro d ą  zasług, dla sp raw y kościo ła  lub osob - 
arcybiskupa położonych. M usiał w ym ow ny ka  
znodzieja być w yrocznią w tej sam otni, bo to ­
w arzystw o, w jak iem  go zastaliśm y, pa trzy ło  
nań ja k  na  obraz św iętej sw ojej s ą s ia d k i, a 
isk rząc  zbójeckiem i oczym a i b ijąc  p ięściam i w 
stół, po tak iw ało  je g o  argum entom , dow odzącym  
niepraw ow itości rządów  w Sycylii dzisiejszego 
k ró la  W łoch.

W  Sycylii we w szystkich rozruchach rew o­
lucyjnych, o jakąkolw iek by to spraw ę chodziło, 
księża zawsze rej wodzili; próbkę takiej propa­
gandy przeciwko wszystkiem u, co od rządu p ły ­
nęło, mieliśmy w łaśnie przed sobą. W ładza wie 
o swoich nieprzyjaciołach, zna na palcach reakcjo­
nistów, co liberalny rząd włoski, najliberalniejszą 
monarchię w Europie, porów nyw ują z de- 
spotycznem i absolutnem postępowaniem  cara 
A leksandra, W Sycylii księża i mnisi zam iast 
być szafarzami miłosierdzia niebios, lekarzam i 
strapionej duszy grzesznika, aniołam i pocieszy­
cielami cierpiącej ludzkości, są  tutaj szatanam i 
wcielonymi, rujnującymi m oralność ludu, gub iący­
mi domową m ałżeńską harmonię, naruszającym i 
spokój i ustrój państwowy.

Przed 50 laty żyjący Scypion de Ricci, b i­
skup z Pistoi i P rato  w Toskanie, znający do­
brze tutejsze duchowieństwo, wiele o niem pisał. 
Mianowicie jezuici, których w tedy tysiącam i po 
większych miastach spotykano, byli przedmiotem 
jego prześladowań. Uczony prałat, broniąc reform 
religijnych i pisząc za jaskraw o przeciwko n ad ­
użyciom i rozpuście swoich braci w Chrystusie, 
naraził się Ojcu świętemu, w tedy Piusowi VII. i 
był przez czas jak iś  więziony, dopóki się nie w y­
rzekł tego, co gorliwie popierał. Od śmierci Scy- 
pioua Ricci 57 lat m iuęło ; sytuacja jednak du­
chowieństwa tutejszego i wpływ jego  na m oral­
ność ludu nie wiele się zm ieniły; a uStatnie ra ­
dykalne rozporządzenia rządowe po pewnym do­
piero czasie m ogą przynieść owoce, o jakich 
przepowiadał uczony dygnitarz kościoła.

W iele kwestyj religijnych i socjalnych poru­
szyliśmy, rozpraw iając z uczonym proboszczem 
parafii św. Rozalii. W  wielu punktach rozchodzi­
liśm y s i ę ; zręczną bronią odpierał on nasze a ta ­
ki, tak  iż wreszcie chcąc zakończyć dysputę, m u­
sieliśm y pozornie kapitulować. Manewi ten zje­
dnał nam w zględy naszego przeciwnika, bo nas 
na drugi raz prosił do w łasnego m ieszkania. Do 
tego jednak nie przyszło, gdyż zbójecka rewolu­
cja wrześniowa, ao której tak  zręcznie przygoto­
wano ludek na skale Slonte Pellegriuo, pomie­
szała nam szyki. O godzinie 4. po południu by­
liśmy z powrotem — znużeni i zgłodniali

dalszy nastąpi, j

skich  „Moje dobre chęci." (Lwów 1868) i za 
jeg o  troskliw ość o podniesieuie ośw iaty u na­
szego ludu.

V. R ada upow ażnia p jIg n a c e g o  Leśniewi- 
cza, w łaściciela zak ładu  gim nastycznego we Lw o­
wie, do udzielania nauki g im nastyki w szkołach 
publicznych i pośw iadczania  tejże nauki w pu­
blicznych św iadectw ach. 1 (

VI. R ada w yraża uznanie gminom m ia s t: 
Brodów, S tan isław ow a, R ohatyna  i Bochni, ‘ że 
spiesznie i gorliw ie uczyniły zadość je j  w ezw a­
niu i zaprow adzają  dla uczniów szkół tam tej­
szych naukę gim nastyki.

Czynności Rady państwa.
W ydział konfesyjny Izby panów  odbył już  

kilka posiedzeń , i będzie potrzebyw ał dwóch 
lub najw ięcej trzech p o sied zeń , aby skończyć 
rozbiór u staw y  m iędzyw yznaniow ej. M ów ią, że 
niem a najm nie jszego  niebezpieczeństw a, aby  m ie­
dzy zapatryw aniam i się Izby panów  a  sty lizacją  
ustaw y m iędzyw yznan iow ej, uchw aloną w Izbie 
p o se lsk ie j, m iała  pow stać ja k a  ró żn ica , gdyż 
naw et najw ięcej k lerykalny  członek kom isji, ks. 
J a b ł o n o w s k i ,  okazuje ju ż  te raz  mniej energii 
w bronieniu n iepostępow ych z a sa d , ja k  przy 
sposobności rozpraw  nad ustaw ą m ałżeńską- 
Spraw ozdaw cy kom isja nie w ybrała jeszcze. 
U staw a przyjdzie możo w przyszłym  tygodniu  
na porządek  dzienny obrad Izby pełnej.

Podkom itet w ydziału finansowego Izby po­
selskiej m iał w czoraj (w poniedziałek) zgrom a­
dzić się  na ostatn ie posiedzenie, ua k tórem  m iały 
ostateczne zapaść uchw ały w sp raw ie  referatów  
finansowych. P osiedzenie to było zapow iedziane 
na niedzielę, odroczono je  jed n ak  z pow odu sła ­
bości dep. W intersteina.

Do W ydziału dla rozbioru ustawy o Izbach 
haudlowo-przemysłowych są  w y b ra n i.- Dr. P igu­
ły, Gschnitzer, Skrinzi, W interstein, wiceprezydent 
dr. Ziemiałkowsfei, Proskowetz, dr. Toman, Lipp- 
m ann i Jessern igg .

Przegląd polityczny.
A a H trja . W spominaliśmy już o niezgodzie 

z powodu kwestji finansowej w klubie lewicy 
Izby poselskiej, k tó ra  grozi rozprzężeniem temu 
stronnictwu. Oto co pisze w tej spraw ie inspiro­
w any korespondent wiedeński do Gazety Szlązkiej :

„W klubie lewicy staje się rozstrój z pow o­
du kwestji finansowej coraz widoczniejszym. W tem 
tylko jest w klubie zg o d a , czego sobie nikt nie 
życzy, lecz panuje najw iększy chaos i niezgoda 
co do sposobu, jak m ożnaby  w yw lec ciężk i wóz 
finausów austrjackich z błota, w którem  on ugrzązł. 
Ten zam ęt chaotyczny panujący w tutejszej w ię­
kszości parlam entarnej, który  głównie charak te­
ryzuje sytuację obecną, nie może już dłużej trwać, 
jeżeli wszystko uie ma się rozprządz. W  Izbie 
poselskiej musi utworzyć się nowe ugrupowanie 
stronnictw, i tylko życzyć sobie należy, aby 
przez to wyjaśniły się rozmaite, najsprzeczniejsze 
między sobą zapatryw ania. Najprawdopodobniej- 
szem jest jednak, że potrzeba będzie chwycić się 
środków prowizorycznych, dokąd nie uda się prze­
prowadzić jakiegoś praktyczniejszego sposobu u- 
nifikacji długu, co musi nastąpić najdalej do dnia
2 . stycznia 1869 roku."

Powiat i miasto Rokiczany zaprotestowały 
przeciwko podatkowi m ajątkowem u.

Na zasadzie równości poleciło w iedeńskie 
m inisterjum  swoim podw ładnym , aby przyjm o­
w ały  a k t a , stylizow ane w języ k u  w ęgierskim . 
O tóż w ładze w ęgierskie w szystkie p ism a do j a ­
k iegokolw iek urzędu austrjack iego  p isa ły  po 
w ęgiersku. Rozumie się, że tok  sp raw  c ie rp ia ł 
na tem bardzo w iele, bo tu te jsi urzędnicy, nieu- 
m iejąc po w ęgiersku, sk ład a li w szystk ie  te  p i­
sm a ad acta. T eraz więc dano do zrozum ienia 
urzędnikom  w ęgierskim , że w ypada do aktów , 
m ających być w ysłaneini do A u strji, dołączać 
tłóm aczenie niem ieckie.

F r a n c ja .  K ilkunastu członków C iała p ra­
wodawczego pragnie zapytać m inistrów wojny i 
spraw w ewnętrznych, czy ala łatwiejszego potw ier­
dzenia pokojowych zapewnień, nie byłoby dobrze, 
gdyby rząd zechciał rozesłać do domów jedną lub 
dwie k lasy  żołnierzy. Zdaje s i ę , mówi jeden z 
korespondentów Gazety Kotońskiej, że rząd uczyni 
to z w łasnego popędu, nie czekając na interpela­
cję. Ale krok podobny nie zatrzym a m arszałka 
Nicla w jego przygotowaniach. Zbrojenie będzie 
dalej postępowało w tych samych co i dziś roz­
miarach, a w chwili stanowczej w ystarczy 8 ®ni 
do zwołania pod sztandary urlopowanych żołnie­
rzy, rezerwistów i obywateli, należących do rucho­
mej gwardji narodowej. M yśl, aby Francja była 
ciągle gotową, datuje się od Sebastopola i ja d o ­
wy. Że z nią noszono się już w czasie krym ­
skiej wojny, udowadnia najlepiej podwyższenie ro­
cznego kontyngensu na 100 tysięcy ludzi, której 
to cyfry nie zmiejszano nawet w epoce najgłęb­
szego pokoju, co było naturalnym  wynikiem tej my­
śli. Rok 1866. udowodnił, że daw na organizacja 
armii na nie się nie zdała, i że oszczędności, za­
prowadzone przez ministra Foulda, m ogłyby od­
działać najlatalniej na losy 1'rancuzkiego narodu.

Z południowej Francji piszą u° " 'an<łerer a : 
„Eskadra pancerna kontradm irała Dampierre 
d’H ornay powróciła z Brestu do Lherbourga. O 
rozbrojeniu eskadry  tem trudniej można mówić, 
ile że uzbrojenie eskadry  m oskiewskiej, zostającej 
pod dowództwem adm irała Butakowa, daje we 
Francji bardzo wiele do myślenia.

Pom iędzy F ran c ją  a  tunetanskim  bejem może 
przyjść do w cale n ie m iły c h  zatargów . Bej za­
w arł w P aryżu  znaczną pożyczkę, a dziś 
nie chce od niej p łacić  należących się procen­
tów. P an  de M oustier rozkazał francuzkiem u po­
słowi, aby zerw ał dyplom atyczne stosunki z be­
jem , i prócz tego zam ierza w ysłać wojenne s ta tk i 
do Tunis. Praw dopodobnie bej zgodzi się na  żą ­

danie F rancji, bo w alka z tak  potężnem  m ocar­
stw em  nie m ogłaby md Przyąieś.ć ' najm niejszej 
korzyści.-

U w aga n asza , że niepraw dopodobną je s t 
w iadom ość, jak o b y  książę Persigny m iał zastą­
pić pana S artig es  w Rzymie, znalazła po tw ierdze­
nie w rozm aitych pism ach zagranicznych. W e­
d ług Gazety Kotońskiej, k siążę ndąje d0 w je . 
cznego m iasta  tylko w m isji tym czasowej, a nie 
w zam iarze objęcia posady  francuzkiego pełno 
m ocnika.

Włochy. Na uroczystości, które florencka 
R ada gm inna przygotow ała we Florencji, przyby­
ło z Rzymu kilkanaście osób, należących do naj­
wyższej arystokracji. Między innymi są tam k sią ­
żęta Rospigliosij książęt T e a m  m argrąhiowię 
Calabrini.

S tronnicy rządow i przyjm ow ali bardzo uro­
czyście p rzybyw ającego  do F lorencji na dniu 
30. kw ietn ia  następcę  tronu pruskiego, ua dworcu 
kolei czekali nań m inistrow ie i ad ju tanci k ró ­
lewscy , a m uzyka w ojskow a grała  ludowy 
„hymn prusk i."  P rzed  hotelem  „D ella P a c e ,"  
w którym  m ieszka książę, stoi s traż  honorow a, 
złożona z 50 żołnierzy, chorążego, jednego  ka 
p itana  i dw óeh poruczników .

Dowiadujemy się z Korespondencji włoskiej, Że 
syndyk m iasta Turynu zostanie niezadługo mini 
strem stanu. G alvagna był k ilk a  razy ministrem 
z teką i w różnych spraw ach odgryw ał uieraz 
niepoślednią rolę.

Czytamy w półurzędowej Opinione z dnia 30. 
k w ie tn ia ; „Otrzym aliśm y wiarogodne doniesienia 
co się tycze sum, które jenerał Garibaldi miał 
był pobierać od Stanów  Zjeduoczonych. Z i u fur - 
macy] tych w ypływa, że jakkolw iek rząd  am ery­
kański przeznaczył dla jen e ra ła  pew ną kwotę, 
tenże nie wziął jednak ani grosza na podtrzym y­
wanie spraw y Stanów Zjednoczonych. Możemy 
powtórzyć jeszcze raz, że jenerał Garibaldi nie 
wziął nigdy żadnej sumy od washingtońskiego 
gabinetu."

Don M argotto , redaktor dziennika l' Unita 
Cattolica, szczycący się we W łoszech tą  samą 
sławą, ja k ą  p. Veuillot wyw alczył sobie we Fraii 
cji, utrzyma! od papieża drogi k ielich ; a  w cza 
sie swej bytności w Rzymie był podejmowany 
bardzo gościnnie przez jenerała  jezuitów, msgr. 
Meiwole i członków świętej inkwizycji rzymskiej 
i uniwersalnej.

Wschód. Ze Wschodu przynosi Augsb. Allg. 
Ztg. znów nader niepokojące doniesienia. Kore- 
spoudeut jej z Białogrodu se rb sk ieg o , którem u 
wszakże zbytnio ufać nie można, pisze pod dniem 
25. z. m .: „Coraz wyraźniej objawia się zamiar 
W ys. Porty, wypowiedzenia wojny Serbii. J e ­
stem w stanie p rzesłać , wam następujące fakty 
czne szczegóły, z dobrego pochodzące źródła, o 
ewentualnym  planie wojennym W ys. Porty. P rze­
wodnią m yśhj kam panii j e s t : wyruszyć przeciw­
ko Serbii równocześnie z dwóch stron, z N issy i 
Senicy. Zadaniem  trzeciej kolum ny będzie, zasła 
niać Bałkan około Nissy, i z jednym  oddziałem 
obsadzić Seniekie pasmo gór, oddzielające Serbię 
od Czarnogóry, już to prawdopodobnie dlatego, 
ażeby Serbowie i Czarnogórcy nie mogli w 
tym  punkcie wspierać się w zajem nie, już też, 
ażeby sobie zabezpieczyć linię kom unikacyjną 
pomiędzy Bośnią a Rumelią. Nagromadzenie ja ­
zdy na rów ninie ' timockięj i dryińskiej wskazuje 
dość jasno, że Turcy m yślą o poważnej akcji. Nad 
granicą serbską po stronie tureckiej zajmują się 
jeszcze wciąż skrzętnie robotami fortyfikacyjnemi, 
i trzej znakomici oficerowie sztabowi nieustan­
nie są  tam że czynnymi. Redyfów powołano już 
wszystkich do szeregów, a broń ciągle nadchodzi z 
Carogrodu. Również z Ruszczuku i Szumli w ysyłają 
zapasy wojenne w ilościach zaledwie dotąd w T ur­
cji w idzianych. Aż do Lom P alanka sprow adzają 
przedm ioty w ojenne na s ta tk ach , ztam tąd  wiozą 
je  dalej na wozach. P a rk  a rty lerji je s t  bardzo 
zuaczuy i j U£ ustaw iony na granicy . N aw et in 
żynierów  się tam że spostrzega. O przym ierzach 
T urcji naturaln ie mało s ły c h a ć ; u trzym ują tu 
wszakże, że jedno z w ielkich m ocarstw  je s t  go- 
towern na pierw sze w ezw anie przybyć W. P o r­
cie w pomoc. Podaję te  w szystk ie  wiadom ości 
z wybornego źródła i mogę zatem  całkiem  rę ­
czyć za ich praw dziw ość. Co S erb ia  wobec tego 
widocznego niebezpieczeństw a uczynić zam yśla, 
do tąd  nie je s t wiadomem, w każdym  razie  za ­
pew ne zwróci uw agę w ielkich m ocarstw  ua to 
bardzo n iepokojące zjaw isko m inister pozasłu ż­
bowy, Jow an  R isticz, k tó ry  w czoraj w yjechał 
w nadzw yczajnej misji do B erlina, P aryża , Lun 
dynu i P e tersbu rga . Na wodach greckich poja­
w iła sie znaczna turecko-angielska eskadra, po 
“ ieważ, ja k  w tu tejszych  dyplom atycznych ko 
łach utrzym ują, stronnictw o ruchu w H elladzie 
przygotow uje zam ach. U zasadnienie to w ydaje 
mi się nadzw yczaj p rob lem atyeznem ; G recja po­
zytyw nie nie je s t w stan ie  rozpocząć ja k ie jk o l­
w iek akc ji na w łasną rękę. N atom iast je s t  p ra ­
wdą, że w T essalii i E pirze, w okolicy Agrafy, 
na nowo się pojaw ili pow stańcy. T u  może się 
najw yborniej udać dram at rew olucyjny." — T yle 
korespondent Allg. Ztg., za k tórego doniesien ia 
nie bierzem y n a  się odpow icdzialuośei.

Ziemie polskie. Dziennik Warszawski od 
czasu do czasu ciągle ogłasza nadaw auie dóbr 
polskich moskiewskim oficerom i czynownikom. 
W ostatnim numerze Dziennika; Warszawskiego n a ­
potykam y cały szereg takich donacyj na m ocy 
ukazu z dnia 9. (21.) m arca b. r.:

1) Członkowi Rady państw a, sekretarzowi 
stanu Jego  cesarskiej Mości, tajnem u radcy Mi 
lutynow i, folw arki: B rzegi, Brzezno, Cieśle, Le 
śnica, ł ysaków, Ludwinów i Bizorenda w  powie­
cie jędrzejowskim, — Brzeziny, B ożki, Bilcza j 
Łabędziew w powiecie kieleckim,^ Konieeznu i 
Pawłów w powieeie włoszczowskim, — Bieszowa, 
Czarzyzna i Budłów w powiecie stopnickim w gu- 
bernii kieleckiej, — Boiski|z częścią|K ępa Gostecka, 
R ataje i G atka w powiecie iłżyckim w gubernii 
radomskiej i folwark Sulików jw  powiecie bendzyń- 
skim  w gubernii piotrkowskiej, jak  również czę­
ści lasu z ieśnictw zwoleńskiego i małogoszcz- 
akiego, z dochodem 6.000 r s r . ;
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2) Zarządzającem u czynnościami kom itetu do 
spraw królestw a Polskiego, sekretarzowi s ta n u , 
tajnem u radcy Żukow skiem u, fo lw arki: Mirów, 
Mirowsk, Lipienice, Zalesice, Pom orzany, Garno, 
W yręby i W acin w powiecie i gubernii radom ­
skiej, jak  również część lasu z leśnictw a zwoleń- 
skiego, z dochodem 3.000 rsr.;

3) Członkowi zawiadującemu czynnościami 
kom itetu urządzającego, senatorowi, tajnemu ra d ­
cy Sołow iew ow i, folwarki: Gołymin w powiecie 
ciechanowskim w gubernii płockiej, — W ola Z am ­
brow ska w powiecie łom żyńskim , — W ielętki i 
W yszków w powiecie pułtuskim w gubernii łom ­
żyńskiej, jak  również część lasu z leśnictw wysz­
kowskiego i zam browskiego, z dochodem 3.000 rsr.

4) Byłemu członkowi kom itetu urządzające­
go, rzeczywistemu radcy s ta n u , księciu Czerka- 
skiemu folw arki: Sadków  i Kobylanie w powiecie 
radomskim, Gorzelnia, Kalej, G rabów ka i Popów 
w powiecie częstochowskim w gubernii piotrkow­
skiej, Braciejewice i Głodno w powiecie nowoale,- 
ksandryjskim  w gubernii lubelsk iej, jak  również 
cześć lasu z leśnictwa krzepickiego, z dochodem
3.000 r. sr. ; i

5) Członkowi komitetu urządzającego, zaw ia­
dującemu zarządem  finansowym w guberniach 
Królestwa, rzeczywistemu radcy stanu Markusowi, 
fo lw ark i: Raj i Dziurków w powiecie iłżeckim, 
Ł ukaw a i Pilaszew w powiecie sandomierskim w 
gubernii radom skiej, jak  również część lasu z le­
śnictw zwoleńskiego i iłżeck iego , z dochodem
2.000 r. sr.

Wanderer otrzym ał od granicy polskiej nastę­
pującą korespondencję, k tó rą  przytaczam y dla jej 
szczególnej oryginalności; „Dlatego, mówi ko­
respondent, że dziennikarstwo w królestw ie Pol- 
skiem jest zupełnie nieme, um ią tam opowiadać 
rzeczy , o których gdzieindziej tylko śnić wol­
no. I  tak  opowiadają sobie wieśniacy, że T urcy 
b iją się już od daw na z M oskalam i; dotychczas 
Moskale doznali tylko m ałych porażek, lecz w krót­
ce spotka icb wielka klęska. 'L tej niewątpliwej 
wiadomości możecie się łatw o przekonać, że ogół 
uw aża wojnę Turcji z Moskwą za rzecz nieuni­
knioną, i że chłop polski wcale nie sym patyzuje 
z moskiewskim rządem . Dowiaduję się z dobrych 
ź ródeł, że wieśniacy, którzy dawniej oddawali 
rządowi każdy kaw ałek broni, znalezionej w lesie 
a  zakopanej przez powstańców w r. 1863 ., dziś 
w razie odszukania broni nie wykopują jej więcej, 
lecz „przyjmują ją do wiadomości".

K r o n i k a .

L w o w sk ie  ee n tra ln e  T o w arzy stw o  stenografów
zawiązane zostało dnia 3. maja b. r. na wszechnicy tu­
tejszej.. Ogólna liczba zgromadzonych 45.

Do dyrekcji wybrani zostali: przewodniczącym T o­
warzystwa p. prof. gimn. Hamerski, zastępcą tegoż p. 
Bieńkowski, kierownikiem sekcji polskiej p. Olewiński, 
sekcji niemieckiej p. PolinBki, sekcji ruskiej p. Jano- 
wiez, sekretarzami pp. Till i Festeles, bibliotekarzem 
p. Lang.

Według odczytanych i prowizorycznie przyjętych 
statutów, regularne miesięczne zebrania Towarzystwa od­
bywać sie będą w pierwszą sobotę każdego miesiąca na 
wszechnicy. Czynność naukowa traktowaną będzie w 
trzech sekcjach. Członkowie czynni i nadzwyczajni pła­
cą kwartalną wkładkę 50 cnt., korespondujący zaś ro­
cznie 1 złr. Członkowie wspierający obowiązani są zło­
żyć roczny datek przynajmniej w kwocie 5 złr.

Z zapadłych na tem zgromadzeniu uchwał wymie­
niamy następujące: a) Wystosowanie odezwy do Towa- 

zystwa stenografów polskich i ruskich celem połączenia 
ię z centralnem Towarzystwem. l>) Prośbę do rządu o 

zamianowanie p. Polińskiego drugim komisarzem przy 
tutejszej komisji egzaminacyjnej, c) Zamianowanie człon­
kiem honorowym Towarzystwa p. prof. dr. Handla ja­
koż zatwierdzenie w tej godności dawnych swoich człon­
ków honorowych, d) Wyjednanie subwencji dla To­
warzystwa.

- i  W P ra d z e  odbędzie się wkrótce uroczyste poło­
żenie kamienia węgielnego pod nowy teatr narodowy. 
Czesi wystosowali zaproszenia do różnych znakomitości 
w różnych krajach słowiańskich, by przybyciem swojem 
uświetnili ten akt i podnieśli go do znaczenia wszeeb- 
słowiańskiego. Moskiewskie Słowo zabrało także nie­
dawno głos w tej sprawie, i poleca ją  gorącemu udzia­
łowi wszystkich swoich współwyznawców politycznych. 
Dowiadujemy się, że temi dniami także i do różnych 
polskich znakomitości we Lwowie wystosowano z Pragi 
zaproszenia na ten obchód uroczysty. Jestto rzeczywi­
ście rzecz gnstu, czy kto chce korzystać z zaproszenia, 
lub nie. Mniemamy, że można być wielkim przyjacie­
lem narodu czeskiego, i cieszyć się, że Praga będzie 
miała nowy przybytek dla narodowej muzy ram ay-

cznej — a mimo to mieć mało ochoty do brania udzia­
łu w ucztach i obchodach uroczystych na współ z ucze­
stnikami przeszłorocznych biesiad moskiewskich, z lu­
dźmi, którzy urągali i urągają cierpieniom naszego na­
rodu, i których pisma nie różnią się w niczem od naj- 
zjadliwszych pamfletów moskiewskich.

(W . (?.) Z nad D niestro  d. 2. maja. Rada powia­
towa buczacka zaraz na pierwszem swem posiedzeniu 
pełnem w dniu 4, lutego b. r. uchwaliła protest prze­
ciw wuioskowi ministra finansów, p. Bręstla, dotyczą­
cemu sprzedaży naszych dóbr krajowych, a Wydział jej 
odpowiednią petycję do Rady państwa na ręce jednego 
z delegatów naszych przesłał do Wiednia.

Obecnie zaś wysłała nasza Rada powiatowa także 
protest gruntownie wypracowany przeciw zaprojektowa­
nemu podatkowi majątkowemu, na ręce tegoż samego 
delegata.

— P o żary . Wokoło Nowego Sącza rozpoczęły się zno­
wu pożary, i takkgorza ło : dnia 24. kwietnia r. b. dwa 
domy w Nowym Sączu na przedmieściu; dnia 25. kwie­
tnia r. b. karczm a w Meeinie, a przedtem stajnie ple­
bańskie w Chowranicach; dnia 27. kwietnia r. b. bu­
dynki gospodarcze dwóch kolonistów w Gołąbkowicach, 
ostatnia szkoda przenosi 7000 złr.. gdyż zgorzało 8 bu-, 
dynków i zapasy zbożowe. Na początku kwietnia: 
dom starozakonnego w Zabełczu, i dwie stodoły kolo­
nisty w Mostkach. Wszystkie pożary miały powstać 
przez podpalenie, a wytoczone śledztwa sądowe nie 
przyszły dotychczas do wykrycia zbrodniarzy.

Dnia 1. maja r. b. około 2. popołudniu wybuchł 
ogień we wsi Zbikowicach i pochłonął siedm gospo­
darstw włościańskich, z których tylko jeden dom za­
bezpieczony był. Wiatr dął silnie, i ratunek był tru­
dny. Szkody wielkie i dotychczas nieobliczone.

— Z Turki. W Kronice Ciazety Narodowej umieszczo­
ną była korespondencja, datowana z Turki, mówiąca o 
nielojalnem zachowaniu się p. E. wobec konstytucji i 
samorządu. Oczekiwaliśmy tu sprostowania tego donie­
sienia, gdy go wszakże dotąd na próżno szukamy w 
szpaltach Gazety Narodowej, czujemy się w pbowiązku o- 
świadczyć publicznie, że opinia, panująca w powiecie, 
zdania szanownego korespondenta wcale nie podziela. 
I tak : j

Faktem jest, że p. Rozenberg Korczyński, oficjał i 
członek Wydziału, w każdej dnia porze czynny brał n- 
dział w naradach ;

faktem, że p. E. jakkolwiek dopiero od stycznia w 
Turce zamieszkały, zjednał sobie sławę urzędnika zdol­
nego a w pełnieniu obowiązków żarliw ego;

■ faktem, że jeżeli wracając ze Lwowa, byliśmy przed­
miotem niezwykłych owacyj, te tak zaszczytne objawy 
powszechnego zaufania i wiary w instytucję, zawdzię­
czamy raczej inicjatywie szanownego naczelnika powia­
tu, jak zasłudze własnej, gdy do tej wówczas zbywało 
nam równie na czasie, jak  i sposobności. Pan naczelnik 
Mandyczewski, pełen bezwzględnej wiary w zbawienność 
samorządu, pragnąc szczerze rozwoju i powodzenia te­
goż, radby własne uczucia przeszczepić w serca i umy­
sły ludu, jak też każdego z podwładnych z osobna.

W tym składzie rzeczy niepodobna przypuszczać 
nieprzyjażnych manifestacyj ze a+ropy pojedypczych. n- 
rzędników.

— W M oskw ie odbywał się niedawno hurtowny 
proces przeciwko bardzo licznej bandzie fałszerzy, któ­
rzy podobno do 500.000 rs. nafałszowali. Warstat mieli 
na wsi pod Moskwą i zatrudniali 29 robotników, między 
tymi kilka kobiet.

— K oncert n ad z w y cz a jn y  T o w a rz y s tw a  m nzy- 
cznego, dany w niedzielę w południe w sali ratuszowej, 
wypadł nadzwyczaj świetnie. Koncert ten miał być dany 
jeszcze w wielkim tygodniu, z powodu zaszłych jednak 
przeszkód musiał być odroczonym. Na zwłoce tej sko­
rzystaliśmy, bo przyczyniła się do tem dokładniej­
szego wystudjowania i wykonania wspaniałego dzieła 
Rossiniego „Stabat mater“. Towarzystwo muzyczne zło­
żyło przedwczorajszym koncertem świetny dowód, jak 
znakomite posiada obecnie w swem gronie siły artysty­
czne. Partje solowe były w ręku prawdziwych artystów, 
do których niewątpliwie należą pani Ledererowa (so­
pran), pan Lierhammer (bas) i nowo dla Towarzystwa 
sprowadzony nauczyciel śpiewu pan Miiller (tenor).

Wykonano ośm numerów tego utworu pod kierun­
kiem p. Mikulego, a wykonanie było pod każdym wzglę­
dem wyborne.

Koncert ten śmiało do najpiękniejszych, jakie od 
lat wielu we Lwowie słyszeliśmy, zaliczyć można. Po­
jedyncze numera wspaniałego utworu mistrza włoskiego 
porywały publiczność, mianowicie sola tenorowe (numer 
2— A t dur) i basowe (numer 4 — A mol), w których pu­
bliczność miała sposobność poznać i podziwiać znakomi­
te zalety śpiewu pp. Mullera i Lierhammera. Przede- 
wszystkiem zaś zachwyciło słuchaczów solo sopranowe 
(numer 8 — C mol), w którem przeendowny, silny i na­
der dźwięczny głos pani Ledererowej w całej wystąpił 
świetności. Do głównych zalet tej artystki-dyletantki

należy policzyć dobrą deklamację muzykalna i niezró­
wnanie czystą intonację, co razem stanowi cechę pierw­
szorzędnych śpiewaczek.

Duet na dwa soprany wypuszczono, ponieważ druga 
sopranistka odmówiła współudziału, czego tem bardziej 
żałować należy, że ten duet do efektowych części całe­
go dzieła policzyć można. Drugi głos sopranowy z u- 
znania godną gotowością w ostatniej chwili przyjęła 
panna Złobicka, która miłym swoim głosikiem i czystą 
intonacją przyczyniła się wybornie do kwartetu (numer
0 — G mol), odśpiewanego z tak pięknem cieniowaniem, 
że prawdziwie nic do życzenia nie pozostawało.

O chórach to  samo powiedzieć możemy, jakkolwiek 
one, szczególnie zaś głosy rnęzkie stosunkowo wobec 
bardzo silnej orkiestry za słabe nam się wydawały. 
Wielu bowiem z panów miłośników, którzy na próby 
jak słyszymy uczęszczali, nie wzięło udziału w wyko­
naniu koncertu, czego paniom śpiewającym w chórze 
zarzucić nie można, gdyż zgromadziły się one bardzo 
licznie i pod każdym względem przyczyniły się do u- 
świetnienia koncertu. Między paniami temi widzieliśmy 
między innenii księżnę Czartoryską, hrabinę Fredrową
1 t. d. W chórze męzkim śpiewał dyrektor Towarzystwa, 
książę Jerzy Czartoryski.

Koncert rozpoczęto odegraniem miłych międzyak- 
tów do Rosamunde Schuberta, które licznie, przeważnie 
z miłośników złożona orkiestra wykonała z wielką do­
kładnością i precyzją.

— P an  W ale ry  W yso ck i, śpiewak opery włoskiej,
0 którego przyjeżdzie do naszego miasta donosiliśmy w 
swoim czasie, daje jutro dnia 6. maja w sali ratu­
szowej pierwszy i zarazem ostatni koncert wokalny. 
Różne dzienniki włoskie i niemieckie, które mamy 
przed oczyma, wyrażały się tak pochlebnie o głosie 
(baryton) i metodzie p. Wysockiego, że wszelkie po­
chwały z naszej strony uważamy za r2ecz zupełnie zby­
teczną. Jest to śpiewak, jakich nie wielu w naszej Pol­
sce, obowiązkiem przeto naszym przyjąć go serdecznie, 
po bratersku. Bilątów można już dzię dostać w księgar­
ni p. K. Wilda.

Oto program koncertu: C z ę ś ć  I. 1. Uwertura
Coriolan Beethorena na 2 fortepiany, odegrają pp. T., 
B., St i Marek. 2. Arja z opery: U Bravo, Mercadante- 
go, odśpiewa p. Wysocki. 3. Deklamacja, p. Nowakow­
ska. 4. La Stella Confidente, romans na baryton z to­
warzyszeniem fortepianu i wiolonczeli, Robaudiego, od­
śpiewa p. Wysocki.

C z ę ś ć  II. 5. Kwartet na głosy męzkie. 6. Grajek, 
śpiew Troszla, wykona p. Wysocki. 7, Trio na forte­
pian, fisharmonikę i wiolonczelę, Gounoda, odegrają pp. 
Marek, T . i Wolman. 8. Tercet na tenor, baryton i bas 
z opery Wilhelm Tell, Rossiniego, wykonąją pp. Miiller, 
Wysocki i L. -■

— X L IV . S p is  d a ró w  ii* fundację ś. p. K aro la
S zajn o ch y . Z poprzedniego spisu gotowimą 13473 złr. 20 
centów, w efektach 2450 złr.

Wpłynęło : Za kupony z terminem 1. maja b. r. od 
efektów, w funduszu tym leżących, mianowicie za kupo­
ny od akcyj kolei lwowsko-czerniowieckiej (stanowią­
cych kapitał 1000 złr. w. a.) 51 złr. 30 centów, a od 
obligacyj indemDizacyjnych (stanowiących kapitał 1250 
złr. m. k .) 30 złr. *1 c. Razem 81 złr. 81 centów. Jest 
więo teraz wraz z wykazanemi w poprzednim spisie o- 
gółem: go to w ian ą  13555 złr. 1 cent., a w e fek tach  
2450 złr. wal. a.

— K o resp o n d en c ja  red a k c ji. P a n o m  a u t o r o m  
l i s t u  z J a w o r o w a .  Obrady ciał reprezentacyjnych
1 wypowiedziane przy tej sposobności zdania nlegają 
krytyce publicznej. Bez tej krytyki opinia wyborców 
nie mogłaby nigdy ustalić się co do postępowania ich 
reprezentantów. Chwalebnem jest, jeżeli reprezentanci 
ci okazują się drażliwymi wobec zarzutów i jeżeli sta­
rają się usprawiedliwić, bo to dowodzi, że dbają o do­
brą opinię ogółu i że ją szannją. Ale między usprawie­
dliwieniem, to jest wyświeceniem i sprostowaniem fa­
któw, a prostem twierdzeniem, że to  lub owo pisał lub 
mówił oszczerca, zachodzi wielka różnica. Dlatego też 
nie umieszczamy listu nam nadesłanego, bo nie jest w 
nim mowa o treści korespondencji, o którą tu chodzi, 
ale jedynie o osobie mniemanego korespondenta. Co do 
groźby skargi sądowej, zwracamy uwagę panów, że n- 
stawa ściśle ogranicza wypadki, w których zachodzi 
istota czynu oszczerstwa, i że zarzut ten w treści po- 
mienionej korespondencji niczem uzasadnić się nie da.

Ostatnie wiadomości.
K rążą pogłoski, że projekt do ustaw y woj­

skowej nie zostanie już w obecnej sesji przedło­
żony do konstytucyjnego traktow ania.

Dzienniki peszteńskie utrzym ują, że ministe- 
rjum nie odpowie na interpelac ę Skenego w

sprawie am nestji, a jeżeliby odpowiedziało, to w 
tym sensie, że rzecz ta  nie należy do zakresu 
kompetencji R ady państw a.

Br. Dobblhof m a zostać namiestnikiem Niż­
szej Austrji na m iejsce hr. Chorinskiego.

Telegramy zagrzebskie donoszą, te przeby- 
wająca obecnie w Peszcie kroacka deputacja re- 
gnikolama zgodzi się na podporządkowanie trój- 
jedynego królestwa pod koronę węgierska, uzna 
akt koronacyjny i ustawę delegacyjną> i przyrze­
knie udział delegacji kroackiej w naradach sejmn 
peszteńskiego.

Spraw a traktatu handlowego augielsko-au- 
strjackiego została odłożoną na czas n ieogran i­
czony. Nietylko bowiem może ona natrafić  na  o- 
pór w parlam entach, ale nawet i w ęg iersk ie  m i­
nisterstwo niekoniecznie zdaje się być przychyl- 
nem tej ugodzie. Główna trudność zależy w tem, 
że Anglicy koniecznie życzą sobie zastąpienia 
cła od wagi cłem od wartości.

O śmierci hr. Criyillego tyle wiadomo, że w  
sobotę popołudniu p o d czas  p rze jażdżk i konnej spadł 
m artw y z siodła. W ypadek ten zrob ił nadzwyczaj 
silne wrażenie w Rzymie.

L‘Independanee Belge otrzymała następujący 
telegram  z Londynu: „Rząd oświadczy dnia 4. 
maja, że parlamentu nie rozwiąże, lecz że chce 
przedłożyć nowej Izbie przyszłej wotum, tyczące się 
irlandzkiego państwowego kościoła. Gdyby po tem 
oświadczeniu zapadło wotum  nieufności, rząd roz­
wiąże natychm iast parlam ent. “

Jeneralny  konzul moskiewski oświadczył rzą­
dowi rumuńskiemu, że jest upoważnionym do roz­
poczęcia układów  względem z n i e s i e ^  jpryzdykcji 
konsularnej. t

Monitor z  dnia 3. bm. pisze: „Minister m ary­
narki otrzym ał wiadomość, że JapońezyC) wy­
mordowali jedną część załogi francuzkiej fregaty 
Dupleix. Jedna szalupa tejże fregaty  w ypłynęła 
dnia 8. m arca, aby zabrać z sobą francuzkiego 
posła. Żołnierze tej szalupy zostali napadnięci 
przy wylądowaniu, przyczem padło lOciu F ra n ­
cuzów. Donoszą, że rząd  japoński zgadza się na 
żądane zadośćuczynienie.“

Telegramy „Gazety Narodowej**.
W ied eń  dnia 5. maja. Komisja 

budżetowa Izby poselskiej Rady państwa posta­
nowiła polecić Izbie przyjęcie ustaw finanso­
wych podług projektu rządowego z pozycjami, 
które wynikną z obrad szczegółowych. 4

Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska ogłasza san­
kcjonowaną już ustawę o postępowaniu przy 
składaniu przysięgi przed sądami, i ustawę, zno­
szącą więzienie za długi.

Reichsraths Correspondenz donosi (zgodnie 
z wczorajszym naszym telegramem, p. r .), że 
Rada ministrów postanowiła odroczyć Radę 
państwa z końcem maja , aż do końca sierpnia. 
Sejmy krajowe zwołane będą z początkiem 
czerwca.

K u r s a  z dnia 4 . m aja 1 868 . godzina 2 . 
min. 1 0 . popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 57.30. Akcje 
Karola Ludwika 209.50. Kolej siedmiogrodzka 139-50. 
Kolej południowa 168.80. Kolej państw. 260.80. Kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka 173.50. Kolej północna —.—• 
Kolej Rudolfa 101.50. Kolej Franciszka Józefa 157.75, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 64.75. Losy 1864 
r. 85.—. Napoleondor 9-33’/ , .  Pruski kurant 1-71’/ ,  
Losy 1839 r. 171.25. Losy kredytowe 129.75. Usposo­
bienie mdle.
K u r s a  z dnia 4. maja 1868  r. godzina 6 . 

min. 4 0 . popołudniu.
W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 57.35. Akcje kre­

dytowe 181.25. Akcje Karola Ludwika 201,30. Kolej połu­
dniowa 168.70. Kolej państwowa 261.—. Losy z 1860 
roku 80.90. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa H. e- 
misji 88.75. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń­
stwa 7 6 .- .  Napoleondor 9.32. Spirytus —. Walne zgro­
madzenie akcjonarjuszów kolei Karola Ludwika uchwa­
liło superdywidendy 9 złr. na akcję.

P ary ż . Renta 3% 69.35.
W ro c ła w . Pszenica 123. Żyto 82. Owies 41. Rze­

pak zimowy 192. Koniczyna niezmienna.
B erlin . Akcje kredytowe 81%. Galicyjska kolej 

91%. Pszenica —. Żyto 58%. Owies 32%.

G ospodarstwo, przemysł i handel.

a m u  zi.
M  N §
a. > a> O.r t

C e n n ik  g ie łd y
we Lwowie , d. 4. maja

1. A kcje za  sz tnkę .
Kolei gal. Kar. Ludw. . . 
Kolei Lwow. Czerń- . . .
Banku hyp- g-y10- ■ ■ • •
Papierni czerl. bez dyw.
II . L isty  jiasiaw ne za lOO zi. 
Tow. kred. gaf ra'
Tow. kred. gal. w.
Banku hypot. galic.

I II . O bligi za 100 zlr.
Indemnizacyjpe gąlic. • •

dtto. Wk. krakow.
dtto. Ks. bukowin-

Pożyczki głodow. z r. 1866 
Pierw. kol. gal. K* L. 1. em. 
. dtto dtto dtto II. em.
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emiBji
dtto dtto dtto 11. dtto

IV . Monety.
Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . . .
Napoleond’or .....................
Rubel srebrny rosyjski . .
dtto papierowy dtto . .

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. 
Talar prnski srebrny . . .
Praskie bilety kasowe 
Półimperjał rosyjski 
Srebro • • •

Płacą Żądają
w. a. W. a.
zł. c. zł-1n.

208 75 209 75
173 25 174 25
00 00 71 50
00 00 00 00

75 60 76 10
72(00 72 5(,
81 10 81 75

64 55 65 00
00 00 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
00 00 00 00
88 50 ,89 25

76 00 76 75
00 00 gou 00

00 00 00 00
5 54 5 67
9 30 9 36
1 77 1 79
1 59 1 60

00 00 00 00
00 00 00 00

1 71 1 72
9 46 9 55

114 50 115 50

Sprzedano: Listy banku hipot. galic. po 
8.10, obligi indemnizacyjne galic. po 64 złr 
55 cnt. Towary ,Para pszenicy korzec 150ft. 
elTect z dosypką o 170ft., żyta 152ft. eflect 
z dosypka lGOft. 17.75 (ab dworzec lwow- 
sko-czerniowiecki), jęczmień korzec 137ft. 
effeet z dosypką do 140ft. 6 złr. (ze składu).

W  N ow ym  Sączn na dniu 1. maja rb. 
hvłv renv zboża nastepne: korzec pszenicy 
13 zvta ^ jęczmieni* 6.50, owsa 3.50, z e- 
mniaków 3, grochu_9_złr?, pokup zboża nte,

Jn3C|v ta  które w Sądeckiem po większej 
części pod śniegiem wymokły, wyor>wuj4 
się'; jestto klęska tylko miejscowa, gayz - 
siednich obwodach żyta są piękne. _

(F) W iedeń  dnia 2. maja. Pszenica co­
fnęła się u nas o 10, ow ies o 3, jęczmie 
5, "żyto o 5 centów na mierzycy mższo-au- 
strjaukiej. W ogó le  jest usposobienie w 
handlu zbożowym mdłe.

Pomimo, że nie można powiedzieć, aby 
handel spirytusem w tym tygodniu był bar­
dzo ożywiony, ceny utrzymały się bez 
cofnięcia. Notowano spirytus rektyfikowany 
53% c. za stopień. Ceny melassowego fa­
brykatu nie sa wiadome, bo nie było obrotu 
w tym artykule.
, . Bydła rzeźnego spędzono w tym tygo­
dniu 2702 sztuk. Za cetnar mięsa żywej wa­
gi płacono 26%—29 złr.

dnia 2. maja. Pszenica na maj- 
czerwiec 88% tal., czerwiec-lipiec 88 tal., 
lipiec-sierpień 82% tal. Żyto na maj-czer­
wiec 63% tal. Owies na maj-czerwiec 33% 
tal., czerwiec-lipiec 33% tal. Pochmurno, a- 
le deszczu niema.

W Anglii trzymają się ceny pszenicy

bardzo mocno, pomimo znacznych dowozów 
z za morza. Francuzkie targi niemniej są 
ożywione. Bogate dowozy do marsylskie- 
go portu odeszły po cenach wcale niezłych. 
Z Ameryki, a mianowicie z Nowego Jo rk ł 
donoszą, źe tamtejsze magazyny nie są tak 
pełne jak w roku zeszłym. Ceny zbożowe 
nad Renem, w Holandji i w południowych 
Niemczech spadają. W Saksonii idzie obrót 
słabo.

W ro c ław  d. 2. maja. Przed kilku 
dniami ożywił się popyt za pszenica, lecz 
później osłabł i ceny cofnęły sie o 1 - 2  
s*r- Przy mdłem. usposobieniu ‘płacono 
więc za 84ft. pszenice 108—124 s g r . ; naj­
piękniejszą białą o 1 - 2  ss r  wiece • Na 
dostawę można > y ł0 zakontraktować tylko
około 1 /„ tan iej; na dostawę w maju ugo­
dzono sie za winspel 2.000fuńtowy 95 tai.

Z y to  miało tylko leniwy odbyt, ceny 
chwiejne. Na termina niedalekie ceny cofnę­
ły się o 3 : 3% tal., na jesień o 1 tal. Win­
spel na maj 63 tal., maj-czerwiec 62% do 
62%, czerwiec - lipiec 63%—62 lipiec-sier­
pień 58, na jesień 56 tal. ’ P

ję c z m ie ń  cofnął się przy mdłym od­
bycie o 2 sgr. na cetnarze cłowym.

O w ies bez zmiany 50ft. 4 0 -4 2  sgr.
G ro c h  bez odbytu.
Uprawa wiosenna, p  mianowicie sadze­

nie kartofel _ cierpi wiele przez słotę. Z 
pszenicy ozimej są gospodarze zadowoleni, 
obawiają sie jednak, aby żyta nie ucierpia­
ły przez" wilgoć zbyteczną. Rzepak bardzo 
piękny. Drzewa owocowe zakwitły już od 
dni kilku.

T e le g ra fo w a n y  k u rs  w ied e ń sk i
z dnia 4. maja

Oblig.dłng.państ.5% na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5% za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje bankn nar..................................

n To warzy st. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów . • •
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a.....................

W. A.
zł.| c.

56 30
62 75
81 00

691 00
180 70
116 55

5 56
114 85

P ociąg i ko le i że lazne j 
K aro la  L udw ika

Odchodzą ze L w o w *  o g. 5. m. 10.
„ o g. 5. m, 20.

„ z K r a k o w a  o g. 10. m, 20.
„ o g. 8. m. 40.

Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40.
,  „ o g. 8. m. 32.
, d o K r a k o w a o g .  2. m. 54. 
. .  o g. 6. m. 15.

P o c ią g i ko ie i że laznej L w ow sko- 
C zerń  łow ieckiej:

Odfihgdzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
» ,, «. 0 g. 10. wieczór.
,  z C z e r n i o w i e c  g. 6. 25 m. r.

_  u , .  » g. 6. 30 m. w.
Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano. 

* n o godz. 5. wiecz*
„ do C z e r n i o w i e c  g. 8. i 5.

J a  .  O g .  8 -  1 4  ID .

w
iii

P rz y je c h a li do L w ow a d .,2 i3 . maja. 1
P p .: Hr. Lichtenberg Artur, z Żółkwi. Br. 
Hingenau Otto, z, Wiednia. Podlewski Jó zef 
z Chomiakówki. Tuczyński Kazimierz,, z 
Skoryk. Barański Karol z Chłopczyc. Chri- 
stiani Grabiński Henryk, z Przybyszówki, 
Jaroszyński Narcyz, z Małowód. Kozłowski 
Czesław, z Majdanu. Hi. Zygmunt Droho- 
jewski, a Krnkiemc. Juzyczyński Amoni, ł  
Przemyśla. Lirtberger P iotr z Strzplisk No- 
S *  Tad. J  K ™  y ™ p S ..

J 1 Ruruiec. Szumlański Michał,
Graiuer Gustaw z Żółkwi! ŁI 

7  . Anast-. z Rzeszowa. Kulik Melch.
\if  ^ w.owa* % g ie r  Paweł z Brodów.

Acut W ilhelm, z Sambora. Aulich Adolf z 
Doprzanicy. Fitkalo Eliasz, z Rzeczyc.

, H n o r - A lU I  .
Nowe w anny , w  k tó ry c h  się  wod® 

sa m a  ogrzew a, Zwracamy uwagę szano­
wnych czytelników na ogłoszenie, w dzisiej­
szym numerze umieszczone, w którem bla­
charz tutejszy p. Antoni Gołogórski sw oją(| 
pracownię względom publiczności polec*. 
Wanny jego, które są tak urządzone, że 
woda w nich zapomoeą sztucznie połączo­
nego piecyka do dowolnej temperatury o- %
grzewać sie może, zasługnja na szczególniej- 
sza nwagę," albowiem n i e t y l k o  że są  wła­
snego pomysłu naszego rodaka, lecz są ta- 
k ie  bardzo praktyczne i ze wazechmiar go- fcł
dne polecenia, spodziewać się można, że 
wanny te staną się wkrótce nieodzownym 
SDrzetem każdego domu, dobrze urządzone-

zdrowie. * ińo^iD
V i

sprzętem każdego 
go i’ dbałego o czystość i



GAZETA NARODOWA z dnia 5. maja 1868.
s s e »  a  - - . __________________ _

p o d z i ę k o  w  a > n l e .
Czcigodni Ziom kowie!

Nie mogąc s it inaczej wywdzięczyć 
wszysrK.im moim Jobrodziejom, Którzy jie 
do buduwy now ;o kość >la w Meaynie 
W obw tarnopolskim, powiecie zbarazkim, 
wsi dó paraf obrz. łac. w Tokach należą­
cej, przyczyi iii,_ i podziękować za ich ła ­
skawy wspołua.iai do tego tak świetnego 
i- Słozythego dzieła, mam sobie za obi wią­
zek, podać szczegółowo każdego Dobrodzie­
ja  jo  pubhczuej wiadomości, aby im dać 
aowod moj niewv rasłoi wdzi 
ie  len

mej niewygasłej wdzięczności, oraz, 
poświęcenie oceniać umi ;m, że zło­

żone przez iiieh w ręce moje datki cen 
» nie inny cel obrócone i nżyte zostały, i 

ich wszystkich jako wzór godny naśla­
dowania przedstaw ić, najprzód . ama, dając 
sobie ich pobłażanie, że się ośmieliłem w 
przepeł&iunein wdzięoznoscą sercu tego 
środka chwycić. — 1 ta t najsamprzód W. 
pani Wiktorji z nolyom iw  Szekij , dzie­
dziczce Medyna. która na wystawienie ko­
ścioła data obsjar tiei ,i swoim majątku, 
tudzież na wybudowanie pomieszkam i dla 
kapelana, organisty i sług koodełnych, na 
rwyóudowanifc (łomu ochrony ,dlą wiekiem 
i  sieroctwem obacezuuych starców, którzy 
prży tym domie Bożym przytułek i utrzy­
mam. mieć będą; p ró«. tego na rozpoczę­
cie budowy zaraz złożyła poo /tr . i na po- 
ąrayrieni * 1 wyposażenie ołtarza przyrzekła 
yOO zh . w ą- Dp tego utrzymywała pod- 
v ,a n °g ) przez pizeciąg 3 lat prawie trwa­
nia balow y w swojem pomieszk min, na iwo- 
j i  wikc e, przyczyniała sie częstem wspar­

ciem robotników, pazielając 3m po kilka 
kórey zboża na wyżywienie, zgoła tak Lej­
bie opatrywała wszystkie nieprzew. iziano 
potrzeby tej mozolnej budowy, że Je* nic- 
WJ gasła wdzięczność „demnie, parafii n i od 
pojomnodci. lo kościoła tego należących, 
po wieczne czasy należeć się będzie. Prócz 
tfegó olłAowara cztery lichtarze p )«/, łokcia 
wysokości, z nowego srebra, kielich do 
ID ij św., wykocony zewnątrz i wewnątrz; 
trybul arz i  jódke Z łyżeczką z nowegosre 
t r i ;  cborągit W 'L ciężkiei jedwabnej mate- 
rji białego koloru, z Kosztownym wyszy­
tym krzy te rn 'ua  środku, złotemi frędzlami 
i wstążką tróJK°ł°ru*' & cali szeroką i 8 
lok -i‘długa, praż firanki bardzo 3rogo'en- 
m>.‘ Po nfej cześć Jej ces. Mości Najjaśn. 
zonie ś. p- Frśnoiszka I., cesarza kustrji, 
Karolinie Auguście, która ofiarowała uo te­
go kościoła srebrny kielichy 4 lichtarze, 
urnat pąsowy i kor.nkę do ibszywania bie 
lizny w ilości 26 łokci i jennę sztukę 50ło- 
ki i-.i a weby na bieliznę kościelną. JasLie 
W!elmożn pani hrabina Zofia z Btadionow 
Rzyszczewska dama honorowa Najjaśniej­
szej cesarzowi i austrjaekiej i dziedziczka, 
kitwa przysłała W:lik . obraz przedstawiają 
cy najjw. serpę peną Jezusa, w bardzo ub 
szernych ramach do w i slkiego ołtarza, krzyż 
brąz-wy na ołtarz, ornat czarnego koloru 
mszał bardzo pjęknie oprawny, i wstęgi 
zaktadowe do mego, J albę, 1 pasokj 3 
korporały, 5 sztuk bielizny f  1 „bras W.
p jp  Kazimierz T'ięzy(is^r tziedĄ ic^koiyk,
ofiarowai 42 złr. ih. k. uh gonty i pobiją- 
c i _ .■ -i Wiełm. pau Józef hranciszek mai 
Szałpk GruUgnick z Laskow iec, w obw- 
czortKowskim dał łł ornaty bardzo piękne, 
fioletowy i czarny, i obiecał zapłacić artarz 
z a . P  złr. m. k zgodzimy. ,J. yy. pan hi 
Leonard Pimiiski, azieazic Urzymalowa z 
praylęgłościami 110 rirr, a J .  W. pani hr. 
JPinjnąka ąn.typedjum, oprawione w ramach 
wrotfzkowa r »otą, do wielkiego ołtarza. 
Jo Wiu hrabia Kozie (uodzki, dziedzic Obli, 
bowa ołiaiowa1 10 złr,.ąJW  pani hr. żona 
j'egi) 2 poduszki haftowane do wielkiego oł­
tarza. W. pan Czerniakowski Franciszek, 
dziedzic Klimkowiec, ofiarował 10 złr. W. 
paa A‘bi» fVrbieeki, rzadzca w Poznam e 
10 złr. P. W erenberger,‘administrator dóbr
łub ianek , dał 5& j)jr drzewa na wypalenie 
wapna do i u iow  om. p. .uuchąnik, pe*no 
mocny rządca dóbr Zbaraża, dał 5 stosów 
kamienia do wypalenia na wapnu. P . Ko- 
gajsęi, d°p„towany Bejmr z Grzymałowa, 
0fiar0v ał 4 złr. Teoaozja Błaszkowa. rolni- 
ęaka z Me dyna, otiai owała 70 złr. w. a- 
Stefan Kędziei, rolnik z Doroiijówki Ż7złi. 
Wiejm, pani Zanctta O koliczni, dziedzi­
czka Fiissa FtU-ed w Węgrzech, sfiarowała 
gotówką 49 złr. i 2 chorągwie bardzo Ićo- 
aztuwoe z. ciężkiego adamaszku jedwabne­
g o , zieloną i ma^antową, c iężkLrmi aŁofsei- 
mi fredz^m i i kutasami obszyte, i do ka­
żdej 4 jałowe szerokie 10 łokci długości 
ejf*rfy tró jko lo row i' 'oraz kfayż s telkii na 
ołtarz z nowego sjjebra,, gofwckłęj budowy,
' .rdzo kosztownej roboty, z Yrizerunkiem 
P . Jezusa. Wielm. p. Ge..ery Gejsa oby­
w a l i  * Korcz w Węgrzech przysłał dwa 
obrazy w wyzłacanycn wielkich i bardzo 
kosztownej rzeźb, ramach, icden 3 rokcie 
wysoki u IV, łokcia szeroki, przedstawia­
jąc ^ana Jezus? na krzyżu, pud krzyżem 
N ajświętszę Marję Pannę, ś v : Jana i Marje 
Magdalenę; u drogi jtden łokieć wysoki' 
1 7 . szeroki w tego samego rodzaju ramach, 
przedstawiający Wieczerzę P.afiską, bardzo 
ładnie przez niego samego malowano. Ma­
rianna Bwźyjbluk, rolniczka z Freszowiec 
5 złr. P. Dłoń Nijakowekt,ck. żaudarmerji 
komendant 2 zlr, Pani Ziembowska. apteka­
rzow i z Skałata, ofrardWała bardzo di e ku a 

, & esiw  A .go oj,.

poduszkę aa kanwie |edwabiem haftowaną 
pod mezlł. W. p. Barariski e. k. komisarz 
straży inansowej, ofiarował 3 zlr. VV. ). 
Ceglecki Maciej dał 2 pągi drzewa na ^ ;> ■ 
palenie eegiei i cegły gotowej 10.00U sztuk 
na dzwonice. P- N. N., pocztmistrz byty w 
Zbarażu a przeniesiony do Załozie: .) żfr. 
W. p. Ed .au,id upoldki, notarjusz z Zbara 
źa 5 złr. jVT. hr. Baworowski, iziedzic 
Szluchcniec i Łozowy 5 złr. W. p. Rako­
wski, dziedzic Stawek, ofiarował 10 złr. 
W. p. hi. Witołd Zawadzki z Orzecnot,, a 
1 złr. W. p. marszałek Kogala Zawadz- 
ivi, dziedzic Probużny i suszczyna 15 złr. 
W. p. Katarzyna z Obruzkieh Pizyiemska 
1 złr. Y\ . p. ‘JLiiidwiB Chrzanowski ż Raszto 
wiec 10 złr. P . Getzlinger c. k . sdjunkf po­
wiatowy z Nowegosioła 2 zŁr. Jan  Tessa- 
rowski 1 złr. Ksiądz Adam kaznodzieja ze 
Zbaraża 10 złr. w. a

Ale że te datki nieaostatecznemi były 
na wymurowanie kościoła, przeto by roz­
poczęta buduwa nie ucierpiała zawodu, a 
mojt mndusze roczne, tylko z wydzierża­
wienia folwarku, stauuwiącego utrzymanie 
moje i kościoł,,, w ilości 500 złr. nie wy­
starczyły , udałem się do sere czułych na­
szego ludu, który z ochotą i skwapliwo- 
ścią dzieli ię ost?tkiem swego mienia, aby 
tylko chwały Bogu przymno rć. Ale lud 
nasz wydatkami wycieńczmy, cóż szczegó­
łowo ofiarować móze;l Łdałem się tedy 
drogą pielgrzymki i procesji na miejsca 
odpustami słynące, gdzie większe by­
wało zgromadzenie ładu i tam żebrzącym 
głosem błagałem o pomoc, i znalazłem ją, 
bo wiedzą narody, jak im smutno bez do­
mu Bożego. I tak w '.zcsie odpustu wGrzy- 
małowie w dziel Różsuca >w. zabrałem 
chodząc między ludem w kościele 2 kwestą 
w r. 1865 tó zh ., w Tarnorudzie 186G ze­
brałem 12 zh . 61 kr. i 1 .mperjał od Wn 
pani Bromirskiej, dziedziczki Fanczówki 
w Jniu św. Autcuiego na odpuście w Zba­
rażu 1866 r, 11 złr. 36 et., w Tokach d-u 
na Św. krzyż 1866, 24 złr. 15 et. W Zbarażu 
1867 na św. Antoniego 21 złr. 28 ct., w dn 
Najświętszej Panny Marji Jagodnej 186! w 
Podkamieniu 17 zlr, 5V ot, W Tarnorudzie 
na Szkaplerzną 1»67, 22 złr. i 2rer skow ero 
talara od Wn. pani Bromirskiej, dziedziczki 
Fanozówki. VI dnin iw . Anny w Skalacie 
1867 17 złr. 39 c t , w dniu podwyższenia 
św. krzyż* w Tokach 1867, 13 złr. 71 ct, 
i za pomocą Boga i Jegu Opatrzności ju ‘ 
ukończony i Wymmowr uy kościoł 33 łok<*i 
długości, 17 szerokości- 'i l ł ' / ,  wysokości 
samego murn. Poświęcenie i odprawianie 
liiliożeastwa ' w tym jeszcze rofcu, je żu i 
Bóg mllobierny pozwoli, rozpoczęte b ę ­
dzie. Lecz k ic ly  na itipić będzie > logio 
dam osobnym okólnikiem dc publicznej 
wiadomości przez Gazety Nmodotuą ugłosic. 
gdyż nieprzewidziane przeszkody, mia ,„„ i 
cie spóźnienie ukończenia ołtarza wielki ■ 
go s.i iłu się tej zwłoki przeszkolą. Nie 
szło mi przy wybudowaniu tego kościoła 
0 okazałość budowy lub ogrom, ale o wy­
godę moich uarafian, którzy ni > ma,ąc od 
lat 40 kościoła, tulić sdę musieli pó cer- 
Kwiach i tamże komorować. Bo i 'cóż za 
3000 złr., Które na fen cel poświęcone zo­
stały, wybuduw&ć można? lecz największą 
„zetobs » j serca szczere ofiarujących na ten 
dom Boga poświęcony'/1 Niestbty n.e w 
„ sz jstko  niezbędni potrzebne jest ten dom 
Boży zaopatrzony, jak  nasze kościoły k ito  
liekiii tego wymagają, bo brakuje sygna­
turka, dzwony, irgany, księgi liturgiczne, 
dzwonnica, ławki, ćyborja, inonsirancje, a ja  
z moicb wyczerpany oh funduszów niczem 
tego braku z&stąjńe- nie mogę. Kolnicy moi 
parafianie »ą ubudzy, a właściciele większych 
posiadłości są zanadto oziębli, aby co dać 
cijcieii, wymawiając się, że maja w T< kach 
kościoł murować, a przecież od 2ź- lat się 
buduje i ani krok wi sej nie postąpił. < *d- 
noszę się przeto ł nadal do serc czułych i 
pobo‘żnyćh katolików, którzy pewnie cieszą 
się, że znowu zbudowano dum Bogu na 
chwałę a ludowi na pożytek, by mi >lu; >- 
mogli do uzupełnienia braku łaskawe-ni da­
tkami. Każdy izeląg ofierow my ogłoszony 
publicznie,, w złotą*księgę kośęiemą na wie- 
czpą pamiątkę zapisany' zostani '  dla potom­
ności aby ' ja i m o i następcy i lud w ym 
domie zgiutnadzony b łagali Boga o speł 

r nienie wszystkich życzeń i ułogosławienstwo 
. dla łaskawych dawców i fundatorów, trz y  

tej sposobności ośmielam się [a >astąpić 
mające poświęcenie i zapi owoJzenie nabo­
żeństwa „aprosić wszystkich łaskawych do­
brodziejów, abym tymże mógł jeszcze raz 
złożyć hołd i podziękowanie i dać dowód, 
że nie dla niewdzięcznego swe ofiary czy­
nili, bym dokonał dzieło Bogu poświęcone.

Jeszcze raz przepraszam moich łaska­
wych dobrodziejów za owe publiczne po­
dziękowanie, upraszając, by jeżeli Który z 
dobrodziejów jeszcze nie jest wyrażony w 
puwyższym spisie, mojej nieudolnej pamię­
ci p rz y s z li  w pomoc, a ja nie omieszkam 
ich podać do publicznej wiedzy i podzięko­
wać osóbno.

Błogosławieństwo Boże niechaj spływa
na was wszystkich! 1869 1—1

Medyn dnia 09. kwietnia I88n.
A n t .  S z e r s z n i k , 

pleban obrz. łac. w  Tokach.

Belgijski tłuszcz

z Uastye? roślinnych pierwiastków, 
najojpomedniejóz.y do smarów ania os. ielazioych ł &ew c  t

w.sdenaki lo  £iyr. a.
. MłDOTW A ,Do nabycia u

FILIPA STEINA
w W iednia

Jbeopold itadt, Asperngasie Kr. 5 .
Do łaskaw ego uwzględnienia.

Pod powyższą nazwą sprzedają w 
handlach .belgijsk i tłuszcz do wo- 
iuw* także Datentwag^nf tt j»u 
największej części produkt, t< 
artykał w niesławę wprowadza. Moj 
fabrykat odróżnia się w ielce od ł cl 
gijasiego przez wyro o najrzetelniejszy, 

Każdy gospodarz po jednukrotnem 
przekona się o doskonałości 

1682 8—12

a
użyciu
tego wyrobu.

n 0

UPijffmai
kosztuje % losu  o ry g in a ln eg o  (nie 
promesy) przes k siążęcy - b ran św ic k i 

rz ą d  p ań s tw o w y  gwarantowanego
■ U * < Of-ri. i i

Wialkiego losowania kjp tał.w.
C iąg n ien ie  za c z y n a  s ię  dn ia 11. 

b ieżącego  m iesiąca . G łów ne \vy- 
graue: ta la r . 100.000, 60.000, 40.000,
30.000, 2 po 10.000 2 po 8 .000, 2 po
6.000, 2 po 5.000, 2 do 4 ono, 2 po
3.000, 2 po 3.500, 1 po 2000, 6 po
1|500, 1115 po 1.000, 5 po 500, 125 po
400, 155 po 200, 129 po 100, 11.450 po 
37 talarów.
G tiy  los o rygn& lny  k o sz tu je  8 z lr. 

% lo su  .  ■ ' 4 „
losu  „ 2 „

Zlecenia z zagranicy opatrzone w 
uależytość. wykonuję scisle i sekretnie, 
urzędowe zaś listy  ciągnień i wygrane 
roziiszlą się niezwłocznie po rozstrzy- 
gnieniu.

Udawać się należy wprost do dumu 
,„T.<kier3kf ^ '0 któremu rozprzedaż tych 

Państwowych polecono i po- 
1827 4 - 5

losów 
wierzono.

* a  l y  J f l a k s ć
Hamburg

Z zaręczaniem prawdziwości !
J ł r .  L . B ó r in g u le r a
Spirytus koronny

COuintessence d T a u  
Ae C ologne

Oryg nalna flaszeczka. 
„łr. 1 ct. 25, 

Najdoskonalszego gatunku— nietjlko j iko 
nieoszjcowane pachn-dło i woda dó mycia, 
ale także jako znakumity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

D r a  J^ ed . B t i H r H A H o i A

Mydło ziołowe
BORCHARDTSl
AltOW MED1C:J 

kkahtkr-/ 
SEIEł a

do upiększenia i poprawienia 
płci. Wypróbowany środek na
weze'kie nieczystości skórne, __
używ me z wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju, “  w opieczętowanych 

oryginalnych paczkach po 42 ct. ”

D ra B ćringu iera
Roślinny środek
do farbo wania w ło só w

(komplemy w puzderku z szczotkami i 
miseczkami, 5 złr. w. a.) - - 

Uznany jako zupełnie odpuiciadujący celowi, 
całkiem niesz kodliwy, aby u farbować trwale 
tak zarost głowy i 1 ody, jak„ też i brwi 

we wszelkich możliwych odcieniach

Prof. D ra  LIN D E S
Roślinna pomada woskowa,
ind; je połysk i elastyczność włosom, jest 
wypióbowany m śroakiem do utrzyman a 
rozdziału. ZZ W oryg, paczkach po 50ct. “

D ra B ćrlngulera
Roślinny olejek 

do wimocnieaiA w łosów ,
  w flakonikach na dłuższy uży­

tek ,-ztarczaiącj, po 1 zlr. składający się 
ł  najodpowiedniejszych składników roślin - 
nycn n? utrzymanie, i wzmocnienie i npię- 
nr.zenie zarostu głowy i brody, jako też 
w celu ntrzeżeuia się od tak przykrych 
liszajów iłuszczenia śię skóry,

Dra §nin de B ooteinard
Fasta do aębów,

w / i  i Vt paczkach po 70 i 35. ct.
Najtańszy, uajwyg iduiejuzy i naj­
pewniejszy środek do ntrzyma- 
nia i czyszczenia zębów i dzią- 
leł — przyczynia sie lównocze- 
śnie do nadanii doh.oczynnąi 
świeżości ustom i podniebieniu

balsamiczne mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania ła­
godnie działający, może być polecona ro 
jak uajasilnie, nawet damom i dzieciom płci 
najdelikatniejszej ~  Paczka oryg. 35 ct. —

prus. fizj^ka obwod 
D ra K ocha

Cukierki ziołowe
są dla i wych obfitych części 
skłcdowyi h z najszczegól­

niejszych i najodpowieaniejazych s .rów 
tiołowycb i roślinnych uznane, jako wy­
próbowany Środek domowy na i  ataralną 
chrypkę, drupame to szyi, zajłegmienie iłp, 

Orgyginalns pudełeczki. po 70 i 35 ct 
--------

D ra Hartnn^a  
O l u f U D  

4 CÓRY CHINY
, wywaru najlepsze; kory Chiny 

olejków woniejących na zakonser­
wowanie i upiększenia włosów, 
^w opieczętowanych i w szkle o 
steplowanyeh flaszeczkach po 35 c.)

D ra Hartang;a
POMADA ZIOłOWA,

na wznowienie i wzmocnię- 
nie porostu włosów, (w o- 
pieezętowanych i w sz tle 

osteplowaoych słoikach 
pe 5 ct.

W s z y s t k i e  wyż przytoczone przed­
mioty , stwierdzone świadectwami o swych 

chwalebnych własnościach, sprzedają 
pod zaręczeniem tożsamości
wj łączuio tylko następujące fiimy :

W” L W O W IK  w aptece Ż yg. H tk e ra  
pod srebrnym orłem; u J .  F. K le ina  W w y .

G ebb rdta; y aptece A. B erlinera , 
W iotra B likulascha, i u F ry d . S chubn the 

tudzież --
u> Białej p. L. Sehwanzer, w Bochni p 

Faweł Niedzielski, w Brodach p. Ew aK orn 
feld i Fr. Gomolinski. apt. pód złotą koro­
ną W Brzeżan ich p. B. Fafienheeht > w Bucza- 
czu p. Stefan Kereel, w Borszczuwie - A. Niem­
cze?”1 ki i Spółka to C~erniowcach pp. Ig. 
Sehnirch i 9 Różański, w 1 Drohobyczu p. J . 
Rosenheim, o Gorlicach p. W. Kogawski 
apt. w Grodku p. Tomaszewsai a p t ft Gry­
bowie p. A. Muszczyński, w Jamsław.u p. 
JÓŁcf Koijjn ant., to Kętach p. G. Streya, 
w Kołomy ioel Adlerstein, to Kuperzyńcach p . 
X. W ierzcholski apt., to Krakowie p J . 
Bartl, w 1 isku p. R. Barański, w Ufanaste- 

■yskach p. o Lipsehtitz, to Mikul.ncach apt. 
St. Międlicki, to Myilt,licach p. F Sen ller, 

ynwym Sgczis p. ig . Garan. to Aoicy.n Ta, 
gu p. K. J aui, i Prz .mytfu p. E . Machaiski, 
to Pi.~eioo.Jcu p .  F. Switalsk. apt. w haio- 
wracht p . K. Teiehmann, w Rzeszuuiie p, Ig 
Sehaiter ■ Spułka. to Bawię Ruskiej autek. 
Jan Pieśtl. o Sadagórze p. A. St. Bursa, to 
Sanoku p. J . Zaewicz, to Samborze p. A. K ro­
mer, to Berecie J . Dempniak, w Sędziszowie 
p. J . Kownacki, to Skałacie p. J . Dziembo­
wski, to Sokalu p , A. W. Grot to Stanisłiwo- 
wit p. F. Stdchei apt. dawniej Tomanes, 

Tarnowie p. J, Tabu i Ueur. iloy,to  Tumu 
poh p. A. Morawi tz iW a'en ty  Staehiewicz, 
w B '.dowicah j). F . Foltin, to Zaleszczykach 

J ,  Kodrgbski, x Żółku.: p , R. Barhag. 
to Zurawnie p. W. /ystępski. 103019—2 )

o g ł o s z e n i e
dotyczące f wyjmowania uczniów do Szkoły rolniczej

w Czernichowie.
aiM

daje
1.

z roku 18C5*) Szkoły rolniczej Czernięhowskiei, po 

w tym Zakładzie rozpoczyna się w roku bieżącym

Stósownie do statutu 
się do wiadomości- 

iż rok szkolny 
dnia 1. lipca,
Kandydaci, zgłaszający się o przyjęcie na kurs pierwszoietu. do Z a­
kładu, winni być: a) w wieku od 14tu do 18 lat życia ; b) silnej 
budowy ciała i dobrego zdrow ia; c) obyczajności wiarogodnie po­
świadczonej ; d) uinier- dobrze czytać i pisać po polsku, oraz po­
siadać dostateczną wiadomość 4 głów nych działań arytm etycznych. 
Przyczem  pierwszeństwo danDm będzie okazującym lepszą zdoluośe, 
lub składającym  świadectwo odbytych poprzednio w krajow ych szko- 
łajch nauk przygotow aw czych,
N auka i pomieszkanie w Zakładzie są  bezpłatne.

Opłata za odzież, żywność i inne mniejsze potrzeby, wynosi rocznie 140 
w. a., która to kw ota przy zaczęciu roku szkolnego do k asy  Z akładu w 

biórze Tow arzystw a rolniczego w Krakowie, lub na ręce dyrektora Z akładu w 
Czernichowie z góry wniesioną być winna. Niedopełnienie tego warunku po­
ciągnie za sobą nieprzyjęcie ucznia

3.

złr.

4.
5

_ i
N auka i pobyt ucznia w Zakładzie trw a lat 4.
Podania o przyjęcie ucznia czynione być m ają do D jrek c ji Z akładu  
f r a n k o (mogą być przesyłane pod adresem . „Do Pióra T ow a­
rzystw a gospodarczo-rolniczeg > w Krakow ie11) najdalej do dnia 
15. m aja; uczynione później zwrócone zostaną bez skutku 

Do podania dołączone być w inny: a) M etryka cn rz tu ; 6) Świadectwo m o­
ralności; c) Świadectwo lekarskie zdrowia i szczepienia ospy ; d) O św iadczenie 
rodziców lub opiekunów, że płacie będą z góry  należytośó za stół i odzież, oraz 
że pozostawią ucznia przez lat 4 w Zakładzie ; «) Świadectwo z nauk przygo­
towawczych, jakie uczeń jioprzednio odbył.

6. O postanowieniu przyjęcia, przez kuratorję Zakładu wydanem, zosta­
ną  podający nwiadomieni przed 1. l ip c a ; nieprzyjętym zaś allegata, 
do podania załączone, zwrócone zostaną.

Uczeń, o przyjęcia zawiadomiony, już z dniem 1. lipca w Zakładzie znaj­
dować się powinien.

K raków  dniaj gj,. kwietnia 1868.

Z  Komitetu , k Fowarzysiwd gospodarezo-rolniczego.

Wioeprezes ; 
Franciszek Paszkowski.

V l

Sekretarz:
M. J a w o r p r.,ki

*) Na żąd inie może być przesłany. 1853 2—3

C ^ i i i t e  u w a g *

r

Jako najniezawodniejszy i najlepszy

ś r e  illeJi p o r  o s t u  w t o & i i w
polecamy znaną zaszczytnie od lat wielu 

,c. k. w y łącz , uprz

POMa DĘ t a im o u h in im o w ą ,
po użyciu k tó re j p rzez  8 do 16 dni zapobiega .if  trwale wypadaniu 
n-Josów i urn cn i; się porost, dostaje się włos piękny, raturalnie połysku­
jący i zapobiega się formowaniu łupieżu. Pa mada ta zalecaną jest przez 
liezne z inkomitości w zawodzie lekarskim, właściciel zaś posiada liczne 
koreipondenrje z uznaniem, którem: przed każdym wyknr.nć się może.

W skutek nadzwyczajnie miłego zapachu % przepysznego wykonania jes: ona oraz 
ozoobą najwykwintniejszej toalety.
Jedna aa 3 miesiące wystarczająca puszka, kosztuje 2 złr. Opakowanie 10 ct

(eseacia do uszu)
Środek wypróbow&xiv na wszelkie cierpienia uszne.

Środek ten umywanym bywał prztz lekarzy i leczących się samo­
dzielnie w niezliczonych wypadkach, ze skutkami rzeczywiście cudowne- 
mi, usuwał bow ien zupeldie szm n w uszach , k łuc ie , n ied o sta teczn e  
w ydzie lan ie  się tłuszczu , na zanad to  s iln e  o d c L o d / z uszu, n ie d o ­
sły szen ie  i p. — Kosztuje i flakon łz łr .  w. przez p orzle o 10 ct. więcej.

b a l s a m  na o d m r o ż e n i e .
Niezawodnie jeden 7. •najlepszych i najpewniejszych środków (na­

wet na zastarzałe) odmrożenia wszelakie ZKżoue sr dowody, pochodzą­
ce z rąk wiel-.e szanownych, świadczące, aż p i  lM niow en. użyciu znikły 
gruczoły z odmrożenia zupełnie. Także i dlatego przeduiejszy jeszcze jest 
ten środek, bo p- siada woń miłą a ztąd używać go możno bez obrzydze­

nia i do twarzy. — Słoik kosztuje 40 ct. Opakowanie 10 ct.

C entralny sk ła d  r o z s y łk o w y :
I g n a z  J 7 * s e r \ t i o f e r  

i ii W i e n ,  O t f  a k r i n g ,  N r .  1 6 j
We LWOWIE w ap tece Adolfa BeMinerb i Zygm Rukeia,
W KRAKOW IE u pana J ó z e f a  J a i m a  U52 1 2 - 1 2

i

Na cierpienia uszne
m  I 1

Z ap ro to k o ło w an a  m arka 
o c h ro n y  w kuli,r e zielonym

i złotym. Ci p u e n t o w a n e  s p e c y f ic z n e

M T S X > Ł O  do U S T
Jedyny t< n racjonalny środek tak do

czyszczenia, jak>» też utrzymania zębów.
używa sie z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
Cena dozy, w ystarczającej na 6 m iesięcy, I  z ł r .  w. a.

u o  każdej dozy tego mydła dodana je s t broszurka, 
pouczająca użycie, n tpisaaa przez <ir. Ck M. F ab e ra , lf 
karza przybocznego ś .  p. cesarza Meksyku, pod tytułem
„■Anleitung rur rationellen Pflege der Zai.ne u. des M undes.'

Dostać można w niżej pomienionych skład.-.ch, również we wszystkich znaczniej 
śzjch aptekach i handlacń galanteryjnych; we LWUWłE w aptece p. J .  Z arzyck iego , 
w Kiakowie u J . J a h n a ,  w Czerniowcach w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  
w Białe, a J o z e f a  a n a u s a .  _ ‘ 11774 3—24

t a g u ś t  Klein, c. k. liwerant nadworny, Wiedeń, Graben, 20.
p ia  pomniejszej sprzedaży dają się znaosne Korzyści.

Draiiotusz 10 Janner 1868. 
(Mahrisch Weisskircb.) 

Herm  J. C. tnglhol p pract. Arzt, Graz 
H o c h  g e e h r t e r  H e r r !
Dio nberrasćhend schaelle und helisami

Wirkung Ihrer Eorirefflich ia Muskel- und
Neryen-Essenz .sranlasst mich, nicht allein 
Sie um Zusendung zweier Flacons zn hitten, 
sondem auch meinen warmaten Dank Ihnen
auszu-iprccben.

Nicht allein meine yieljfihrigeu hartniic- 
kigea Leidon fsvaeu sogleich Lindemng, 
sondefk auch bet rueiuer Gatun u. mehre- 
ren Frennden bewafirt sich d.e ausgezeich- 
nete Kraft u. Heilsamksit iu yęrschiedenen
F a l i  en.

Icu halte es fur meine Pilicht, dieses 
kóstliohc H (ilmittel allen Bekannten und 
Freunden riihmliehst anzuempfehien.

Mit ftocbachtung zeichnp mich Euer 
Wohlg“borer dankbar e.gebener D ieter 

J o s e f  R itte r  von JJaw adzky.

*) We uwowie w 
SCHUBUTHA.

handin K A R O LA
1542 3 - 4

Latarnie gospodarskie
do zupełnie bezpieczne­
go ośw ietlania s t a je n ,
m a g a zy n ó w , n iL /aów ,

piw nic, stryrhów ,
po cenacb ■

1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 
c e n t ,  2 złr. 80 centów : 

w ielkiej i m ałej licz­
bie u 

w  W iedniu 
Neub«.ugasąe Nr. 1.

_ S k ład  w szelkich gatunków 
la u p  olejnych (Moderateur), kamfi- 
nowycń, jako też przedmiotów kn- 
chennych i du domowego gospodar­
stwa potrzebnych. ' 1564 3—n

oójf-frp i !x in



GAZETA NARODOWA > Ania i ?  Maja 1868.

pismo rolniczo-przemysłowe, wychodzące w 
Chełmnie pod redakcją J .  Chociszewskiego 
i J . Kraziewicza, jedDego z najzawotań- 
szych rolników polskich, podaje rozprawy 
rolnicze, sprawozdania z posiedzeń towa­
rzystw roln, ludowych itd. Jest to jedyne 
pismo rolniczo - ludowe polskie, polecone 
przez Tow. rolnicze centralne poznańskie. 
Przedpłata całoroczna wynosi 3 złr., za co 
się franko posyła. Numera od 1. stycznia 
są w zapasie. Jest nader mala liczba kom­
pletnych roczników PIASTA z r. 1867, któ­
re się sprzedają oprawne po złr., niekom­
pletne, w których brakuje kilka numerów, 
nieoprawne po lz ł r . , ale przesyłka na koszt 
zapisującego. Zarazem zapraszam do przed­
płaty na następujące dziełka:

D Z IE JE  N A R O D U  PO LSK IEG O , 

Dzieje piśmiennictwa polskiego, 
MALOWNICZY OPIS POLSKI.
Każde z tych dziołek będzie zawierało oko­
ło 2CK) stronio druku i40— 50 ładnych obra­
zków (próby w prospekcie). Przedpłata 
na Dzieje Narodu Polskiego wynosi 50 et., 
na wszystkie trzy dziełka razem 1 złr. 20 
ct., za oo się tranko po wyjściu przeszłe. Ma 
łe ilości a i  do 1 złr. przyjmuję także au- 
atrjackiemi markami pocztowemi. Dla za­
pisujących w większej ilości zniżam ceny 
jak naBtepuje: za 2 złr. 0 egzemplarzy, za 
3 złr. 10'egz., za 6 złr. 21 egz., za 3 złr. 32 
egz.. (dziełko można sobie wybierać, jakie 
się podoba), ale przesyłka na koszt zapisu­
jącego. Kto zapisze 36 egz , płaci zaraz 5 
złr. a  5 złr. dopiero po odebraniu dzieła. 
Gzaso wyjścia tych dziołek nie mogę je­
szcze na pewno oznaczyć, w każdym razie 
przynajmniaj dwa zeszyty tych dziełek wyj­
dą jeszcze tego roku. Uprasza się o liczne 
szerzenie tych dziełek. Próby obrazków 
załączone są w „H isto rjł Polskimi wierszem 
z 6 obrazkami”. (32 stron. 15 cent. z prze­
syłką) i w „P rzy jacie lu  dz iec i” (260 str. 
cena z przesyłką 1 złr.);obydw a dziełka do 
nabycia w księgarni W ilda we Lwowie. 
Po wyjściu będzie cena znacznie podwyż­
szoną, albo też wcale nie będzie można na­
być, gdyż każę nie wiele więcej nad zapi­
sana 'iczbe drukować. Przesyłki pod adre­
s e m- '  ’ J .  C h o c is ze w sk i,

redaktor P ia s ta , Chełmno 
178" 2 - 3  (Culm in WeBt-PrensBen.)

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących im piersi.

DoBtać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 8 0  c t. za flaszkę.

J . E ngelhofera  E sen cja  mn 
szk u low a  i n erw ow a

z a ro m a ty czn y ch  z ió ł a lpejsk ich
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze­

ciw buloui reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie­
nia organów płciowych za najskuteczniej­
szy uznany.

STOMATICON, Woda do ust
D r. B m n u a, dentysty kilku o. k . zakła­
dów w Graeu, uznana w skutek n ad e r l i ­
cznych  d ośw iadczeń  za specyficzny śro­
dek do zagojenia roiranionych dziąseł, do 
usuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma­
nia postępującego pruebnienia zębów.

Uena flakoniku 88 ct.*

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
D ra K ro m b h o iza .

Likier ten, przyrządzony z wzmaenia- 
ąeych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzy­
szem na polowaniu, przy wycieczkach i w 
podróży. — Cena flakonika 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwyoh we L w ow ie u K. S chubu  
(ha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Z yg. H uckera  dawniej Tomanka, Miko- 
lą sch a  i B erllnera . 1541 6—12

W  Białej u P. Kntusa, w  Bochni u 
B. Fadenbechta, w  (Jzcrn iow caeh  ii T. 
Zachsrjasiewicza i J .  Iiojańskiego, w  J a ­
ro s ław iu  u I. Bojana, w  K ołom yi u F. 
Zazharjasiewicza i Schai Hermana! w  K ra ­
kow ie u K. Hermana i J .  Jahna, w  R ze­
szow ie  u J .  Schaitora, w  S tan is ław ow ie 
Q A. Tomanka i spółki, w  T arnopo lu  U 
w Stachiewlcza, w  T arnow ie u J . Jahna, 
w  W ieliczce  u CharBkiego, w  Z a le sz cz y ­
kach  u J. Kodrębskiego i Spółki.

Do pana
ł » j |  « » l n k  f l S w a  *  a l c o w a l c i c g o

fabrykanta w yrobów  m etalow ych w  O pawie (na Szlązku austr.)
My niżej podpisani poświadczamy, iż wyrobione w pańskiej fabryce i w 

naszyoh zakładach fabrycznych spirytusu przez pana ustawione, w Austrji n- 
p rzy w ile jo w an e  a p a ra ty  do  pędzen ia  sp iry tu su  z zacierów , naBzym ocze­
kiwaniom pod każdym względem odpowiadają. Odszczególniają się one ja k  
najm nie jszą  kom plikac ją , są czysto  i trw a le  zbudowane, o d p ęd z a ją  n ie­
rów nie  szy b cie j jak aparata innej konstrukcji — jednakowoż ca łk iem  sp o ­
kojnie, i dostarczają ca łk iem  cz y sty  sp iry tu s  o 90% Trallesa. Dalsza znacz­
niejsza k o rzy ść  tych uprzyw. aparatów wynika także i ztąd, iż tak zwane nie- 
duguny nic są sprowadzane napowrót do gotowacza i zmięszano z zacierem, 
lecz rów nocześn ie  bez apotrzebowania dłuższego czasu i Ii w celu u zyskan ia  
znaczn ie jsze j ilo śc i sp iry tu su  — zostaja pozbaw ione o le jku  sw ędnego , 
przez co otrzymujemy pożywną, od w sze lk ic h  szk o d liw y ch  substancy j z u ­
pełn ie  u w o ln ioną  b rah ę , która jedynie w całkiem czystym stanie jako! karm 
dla bydła bez szkodliwych Bkutków może być używaną.

W miesiącu lutym 1868 roku.
A . J u tr z e n k a  m. p. 

techniczny dyroktor opawskiego To- 
warzyBtwa akcyjnego fakryki cukru. 

J ó z e f  D ą m h sk i  m. p, 
właściciel Rudny w Galicji. 

M a u r y c y  baron S e d t n i l z k y  m. p. 
c. k. major i właściciel dóbr Wisz 

kowice (na Szlązku). 
S a m u e l M a n d l  m. p. 

dzierżawca gorzolni w Braunsdorf na 
Szlazku austr.

| M a u r y c y  baron Z a w isc h  m. p. 
właściciel dóbr Sponau w Morawii i 

kapitan w ces. król. armii austr. 
A lfr e d  R u d z iń s k i  m. p. 

c. k. właś. Liptyna na Szlązku prusb. 
S z y m o n  H a h c r fe ld  m. p. 

właściciel fabryki spirytusu w 
Oświęcimie 

B e n e d y k t  F u ch s  m. p. 
właściciel gorzelni w Braunsdorf na 

Szlązku austr.
S y lw e itc r  K aliski, 

administrator dóbr Zatora.
W in cen ty  R o g a liń s k i  m. p 

właściciel Sędziszowa.
Powołując się na powyższe świadectwo, polecam się do wyrabiania u- 

p r żyw i lej cw a n y ch  p rzy rządów  do pędzen ia sp iry tu su  ż zacierów  i apa 
ra to w  d es ty lacy jn y ch , z (ą uwagą, iż wszelkie*, a p a ra ty  daw n ie jsze j kon­
stru k c ji z n ad e r m nlem i kosztam i podług m ojego system u przerobić sie 
dadzą. Następnie dostarczam w sze lk ich  w y ro b ó w  z że laza  i m iedzi do b r o ­
w arów , fab ryk  cukru , p o taża rń  i innych  la b ry k  ; szczególnie ap a ra tó w  do 
go to w an ia  cukru , i tak zwanych ap a ra tó w  lio b e rto w sk ic łi do zgę^zczanio 
nyropów , jako też ap a ra tó w  rek ty fikacy jnych  ; nakoniec żelaznych komplet- 
nie urządzonych ko tlow  p aro w y ch , żelaznych kom inów , re z e rw o a ró w  i t. d. 
i t. d. po jak n a jtań szy ch  cenach- 1799 3 -  3

Za trw a łą ’ I rze te ln ą  ro b o tę  ręczy  się.
P . S z u m la k o w s k i ,

w Opawie.

SZPRYCOWANIE
TZ ROŚLINA MATIKOl
PP. G R IM A U L T e iG!e aptekąrzyw PARYŻU

Przygotowane z liści drzewa, rosnące­
go w Peru, leczy szybko i niechybnie rze- 
rzą czk i najuporczyw 'sze i zasta rza łe . 
Apteka Grimault e t Cie. dla lekarzy, któ­
rzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 
wy, za pomocą k le istośoi, przygotowuje 
pigułki z esseńcji M a t  i k o i balsamu ko­
naj wy. Pigułki te nietylko że zawsze sku­
tkują w najkrótszym czasie, ale nawet nio 
na*ją tyle nieprzyjemnej woni balsamn ko- 
pajwy. 1617 10—14

Każdy flakonik opatrzony jest podpi­
se m ; „G rim ault e t C ie .“

Dostać można: we L w o w i e  w apte­
kach pp. Z. H ukera , B e rlin em  i 1*. Ml 
k o la sc h a ; w Krakowie w aptece p. Brn- 
nona Miczyńskiego i w aptece p. iledyka, 
w Poznaniu w aptekach pp. dr. Mankewl- 
eza i Klsnera; w Brodach w aptece p. 
Franzos-, we Wiedniu w składach materja- 
łów aptecznych pp. Rabo i Koder.

W i n c e n t y  K n ia z io łu c k i ,
1855 o .  k . n o t a r j u s z ,  3;~3 ' 

otworzył kancelarję w Rohatyuie 
dnia 24. kwietnia 1868.

^  maf o  *  k9 2

S y  p h i  l i s -  G e s c h l c h t s -  u n d  
1666 B r a c h  K r n n k e n  7 -1 2  
ertheilt mtindlicb und b r i c  f l l o h  Ratb, 
wie seit 22 Jahren, taglioh vonl2—4 Uhr 

S p e z ia la rz t Dr. W. GOLLMANN, 
Wien, Tuchlauben, Nro. 18.

« ' • S " - 8  i? .2  i 4 - 2 * © 4 •2 ' 4  -2
S *  m O •-“* i  jg S  JS  22 ' aa

■tS  ~  .2  >. -o .2 !a  —■ .2 ■« © 2  15 fe P  ’«*i  m o « 5  5  ~ - s
»■ 5? © 3  £  ~  **«  2  &. C © ©

® r+A »  ■*a yp ̂  es —
i® ® © 'ao  c  o — oy  o  B o  • -  o  ^  b, — ‘2  fi

oT a NKm c3 oi-h V
m •B £ £ ^  1 1w X K cC ®
£ *e

9  i  g o d  a  !
 77T-  > T  n r  ^

Do pewnego, a zarazem korzystnego lokowania kapitałów | |
są  do polecenia  : a P

Obligacje pierwszeństwa kolei Siedmiogrodzkiej, U
które  oprócz najlepszej rękojm i i p rzy  obecnym  je szcze  nizkim  kursie po 81, przynoszą 7'/,*/•> w olne zaś j g  
od w szelkiego opodatkow ania, na depozy ta  pupilarne p rzy d a tn e  — i w drodze w ylosow ania sp łacane  są  Wj 
w nom inalnej w artości m onetą brzęczącą. O bligacyj tych po kursie w iedeńskim  dostać zaw sze m ożna w 
domu bankierskim  i wekslowym  u podpisanego.
B W  T am że kupują  się wszelkie pap iery  państw ow e, losy, prom esy i m onety, i sp rzedają  się  pod ko- 

rzystnem i w arunkam i.
Zam ów ienia z prow incji w ykonują się niezw łocznie w dniu otrzym anego zlecenia z najw iększą punk tualnością .
S W ' 8 %  h y p o tę c g iiy e h  l i s tó w  z a s ta w n y c h  dostanie ja k  na jtan ie j tamże.

JAKÓB STROH,
pod 1. 311 m., przy ulioy Wyższej Karola Ludwika 

obok domu Gromadzińbkich.

' I 5 A .  n o i J t  
1784 4 - ?

ODO& aomu liromaazinsKicn*m m **,****.*
Filia Banku angidsko-anstrjackiep we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że 
p o c z ^ § z y  o il d n ia  1. lis to p a d a  186 ?

€  A s r a m  k a s o w r
z  o ś m io d ii io w o m  wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących

f f  ■  i ; r t  c l x

1800 2 -2 6  z dniem powyższym 4u/ # z o ś m io d n io w e in  wypowiedzeniem liczy.

Od dnia ogłoszenia niniejszego
kupony obligaoyj pierwszeństwa 

kolei Lwowsko - Czerniowieckiei
i  ii *płatne dnia 1. maja 1868, bez poliezenia prowizji 

srebrem albo też według kursu dziennego bank 
notami wypłaca

L. 1463.

Lwów 23. kw ietnia 1868

- M M -  H m M . M T M ' ,

Oferta siczęście przynosząca.
Gra w losy  au s trjac k ie  dozwoloną 

jest przez c. k. rząd  a u s tr ia c k i. 
B łogosław ieństw o  b o sk ie  u ( obita 1“

Wielkie losowanie kapitałów,
p rzesz ło  5 m ilionów .

Początek ciągnienia na d. 14. m aja. 
T y lk o  8 złr. w. a . ,  4 złr., a l b o  

Z złr. w. a.
kosztuje jeden przez pań stw o  g w aran  
to w an y  rzeczywisty p ań s tw o w y  los 
o ry g in a ln y  (nie z promesów zakaza­
nych) odemaie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe po przesianiu n a leży to śc i fran - 
ko w okolice n a jo d leg le jsz e .

C iągnione będą ty lko  w y g ran e .
Cilowite w y g ra n e  wynoszą- 

2 3 0 .0 0 0 ,  2 2 3 .0 0 0 ,  150  0 0 0 ,
1 2 5 .0 0 0 ,  2 po 1 0 0 . 0 0 0 ,  2 no
5 0 . 0 0 0 ,  3 0 O * f ° '  2 p o  2 5 .0 0 0 ,  3 po
2 0 .0 0 0 ,  4 po 1 5 .0 0 0  s  po 1 3 5 0 0 , 
2 po 12.O W >,4 p0 , O .O o o , 2 po
8 .0 0 0 ,  2 po L 5 0 0 .  2 po «.25o ,  3 po
6 . 0 0 0 .7 , po 5 . 0 0 0  4 po 4 .0 0 0 ,6  po 
3 .750 , 10 po *, -UOV’=«2? po 2 .5 0 0 , 
70 po 2.0 OO, 4 po 1 .5 0 0 . 5 po 1.250, 
4 p< 1 2 0 0 ,  23J PO * -000, 5 po 750, 
•260 po 500 ,6  po 300*229 p° 250, 121 
po 200, 11.450 po 117- 8796 po 100 itd.

P ien ią d ze  wySJ‘*ne * u rzędow e 
lis ty  c iągn ień  rozsyłam po rozstrzy­
gnięciu punktualn ie 1 sek re tn ie . -  

Interesentom moim w  san ie j A ustrji 
wypłaciłem najw yższe  S««wne w y  
g rane  na 3 0 0 . 0 0  — ~
187 5 0 0  -  152 .500  -  ~
1 3 0 .0 0 0  — 1 2 5 .0 0 0  -  1 0 3 .0 0 0  —
1 0 0 .0 0 0 ,  a w najnowszych czasach na 
dniu I I .  w rz e śn ia  znow u w lo lk i lo s  
na 50.000 talarów. ” %

Las. Sams Cohn in Hamburg,
Bank u. Wechsolgoschaft.

W j  OBWIESZCZENIE. 3
nie calic T<.»»r!C,!!1t(,;k. P1ol',!,C“la Wya0,k,ei Remisji Nadzorczej z dnia 22. kwietnia t. r. 1. 3955 rozpisują się niniejszem wybory D eW atów  i ich zasteDców na ogólne zgromadzę*

n » rrt* t.Pr. Hr. «eslŻryptem N t Ł t t U f  z W Ł  K r. i- 9563, umie

działów o k r S y c Y i ?  m1els” aehndo ^ b t r ó w ' y ^ L c v ł V rj,f tnd*j(4 W‘ ^-.K rakow skiego , aby zaopatrzyli sie z a w c z a s u  u dotyczących Wy- 
Wydzialy wyznaczonym, które to

w y nory uskutecznione hędą w następującym porządku- ‘
y   i i  ‘ \ ) r 1 I) «i

Dnia 15. m aja  r . h.

okręg wyborczy
Bóbrka
Bochnia
Borszczów
Buc/acz
Cieszanów
Chrzanów
Dąbrowa
Gorlice

(Gródek
(Jaworów
Horodenka

(Kałusz
(Dolina
(Łańcut
(Kolbuszowa
Przemyślany
Nanok
Skałat
Tarnów

miejsce wyboru 
Bóbrka

D nia 16. iuaj» r. b.
okręg wyborczy miejsce wyboru

O n ia  18. m a ja  r . b .

Bochnia
Borszczów
Butzacz
Cieszanów
Chrzanów
Dąbrowa
G orlice
Gródek
Horodenka

Kałusz

Łańcut
Przemyślany
Sanok
Skałat
Tarnów

Bircza ą
(Bohorodezany (
(Nadwórna ■ f
Brzesko 
Brzeżany 
Czortków 
Jasło 
Kołomyja 
Kraków 
Limanowa 
Lwów
Mościska

(NiBko ,
(Tarnobrzeg /
Sokal (
Tarnopol 
Tłumacz 
Żydaczów

okręg w yborczy | m iejsce wyboru

D nia 19. n ią ja  r . b. i

Bircza
B ohorodezany

BrzeBko
Brzeżany
Czortków
Jasło
Kołomyja
Kraków
Limanowa
Lwów
Mościska

Nisko
Sokal
Tarnopol
Tłumacz
Żydaczów

okręg wyborczy
Brzozów
Jarosław
Pilzno
Podhajce
Rzeszów

(Sam bor
(RDdki
Sącz

(śńiatyn
(K ossów
Stanisławów

(Stryj
(Drohobycz
(Trembowla
(Husiatyn

Wadowice
Wieliczka
Zaleszczyki
Złoczów
Ż ółkiew

B rzozów  
Jarosław 
Pilzno 
Podhajce 
R zeszów
Sambor
Sąęz
Sniątyu

Stanisławów
Stryj

Trembowla
"Wadowice 1
Wieliczka
Zftloszczyki
Złoczów
Żółkiew

m
(Biała r
(Zywieo (

Brody 
Grybów
Kamionka Strumił.
Krosno
Lisko
Mielec
Myślenice
Przemyśl
Rawa
Rohatyn
Ropezyee

(Staremiasto 1
(Turka (
Zbaraż

i j i o o u  ó e o J i j

miejsce wyborn

Biała
Brody
Grybów
Kamionka Strumił- 
Krosno 
Lisko 
Mielec 
Myślenice 
Przem yśl 
Rawa 
Rohatyn 
Ropczyce
Staremiasto-

Zbarai

Z Rady Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego.
We Lwowie dnia 23 kwietnia 1868. 1380 a-4



GaZEM NARODOWa z  dnia 5. Maja 1868.

Człow iek 33 la t licz.-cy, będący przy I 
dominium ażtaarjHszem. następnie diurni- i 
! tą przy urzędzie p o ł  atowym, potem pi­
sarzem gminny m, naostarek sekretarzem 
rmiinym do 1 kwietnia b, r. w miasteczku 

powiatowem, i -mgący się wykazać chlu- 
buemi świadectwami, poS2 ikuje przy W y­
działach powiatowych, albo w miasteczku
____  »Aiinńo r\r\m I n ___ * __

Obwieszczenie.

r  • ----~ - J j o m y  W U l io o i t l / c a u
przy gminie pomieszczenia — poczta Ko­
rolów®® w powiecie Zaleszczyokim ood 
lit. T . J .  ________________ I87h 1—2 '

Pomieszkanie
do wynajęcia, mtładajace się ze siedryu 
pokojów i kuchni n. do’e 
stancja, spiżarnia, wozowni* i 0
maja na Z ie ioncin  N r. 111. _ l 882 1—3 

B liższa w iadom ość  tamżk .________

Na ogólne żądanie dam, sprowadzi­
łem . p a r y z ‘^ 0  k a ­
p e l u s z e  w  n a j n o ­
w s z y m  i  n a jm o t in ie . ls a y i iu
g a ś c i e ;  będą się starać" również 
zadowolnió, jak dotychczas w wiado­
mych już s t r o j a c h .  1 8 8 3

- u l i o
larja  Pappius

i a  ó w .  J a n a  n r .  ł7-ćŁ'-̂ 1/r

O S T R Z F Ż E N IE .
Podajemy niniejszem do wiadomo- 

ści, że w obiegu zna,duj§ce s if . weksle 
z naszemi podpisu ni lub _ podp i=en‘ je ■ 
dnego z nas, Aą faiszywe, ostrzegamy 
każdego, że ich me zapłacim y. 1876 1-3 

Grawr!" ło ra  30 kwietnia 1868
-  Ferdynand i l a n a  Schmatzer

W ydział Towarzystwa kredytowego g j  
licyjskiego okręgu Samionka Strnuiiłowa 
poaa e do powszechnej wiadomości- że ^y - 
bory delegtrów i zastępców ua ogólne /-gro- 
it«d7«nie galic. Towarzystwa kredytowego 
oabędu. się dnia 19. meja o godzinie 3. po- 
poł-iduin »  Kamionce Strumiło ei"-w sali 
R&djr powiatowej. 18c6 1—1

Spisy wyborców ziożone do przejrzenia 
w kaneelarji Wydziału powiatowego.

Obwieszczenie.
Wydział okręgowy Tow rzyst.ra kre­

dytowego wzyws panów właścicieli dóbr 
tabularnych w powiecie Bumburskim i Ru- 
d.-mskim, aby raczyli zaopatrzyć się w karty 
legitymacyjne, upoważniające do m ającego 
-ie odByć lr Samborze Id. maja b. r. wy- 

o'ru delegatów na najbliższe ogólne zgio- 
n idzenie, a to na podstawie sp.aów wyło­

żonych za nproszonem zezwoleniem Świe­
tnej Rady powiatowej Samborskiej przy 
wstępie do -lej bióia.

Chciejcie szanorni ziomkowie najli- 
czniiej się zebrać w Samborze w dzień wy- 
boru i użas adnione reklamacje wnieść pier­
wej pod actreiem Wydziału okręgowego w 
Samborze, bib też osobiście w czasie po­
siedzeń Wydziału 7. i 1#. maja b. r., w któ­
rych to dniach i karty legitymacyjne do­
ręczane h :dą, “ 1894 l —l

Z  polecenia. W ydziału
dnia 1. m.-ija 1868. H e n ry k  Ja n ko .

Z a k ł a d  z d r o j r w y
c r  R A U C F J  

otwartym austaje d 1. czerwca r.b.
Zdroje Rabki słono-jodo oromowe, zda­

niem chemików za najsilniejsze ze wszy-L 
stkich wód tego rodzaju w Europie uznane, 
okazały się według doświadczenia bardzo 
skuteczne w chorobach zołzowych (scro- 
phulosis) wszelkiego rodzaju, w ciorpie- 
uiaen kobiecych, następnie w gośćcu, dnie 
(arthritis), w kile n a~ et zastarzałej, w o- 
brzmieniu i stwardieniu wątroby i śledziu 
ny, w zapaleniu ócfy. uazu, i _wyrzntów 
skórnych itd.

Lehaiz zdrojowy doktor medycyny, a 
ptekr. łazienki dogodne, restauracja, pokoje 
mieszkalne wygodnie nrządzone i po ce­
nach bardzo przystępnych, czytelnia i urząd 
pocztowy w miejscu, odoowiedzą wymogom 
gości. Skład wody Kabozańskiej utrzymu­
ją  pp. Schubutb we Lwowie, 3t. Eeintuch 
i W ilf  Frisoh r Krakowie, (Jhaje Meiseli 

-w  'I —nowie, Kraus w Wad lwicach.
W szelkich obiaśnieó udzieli Zarząd za­

kłada przez pocztę w m ie jsca . 1885 1—3

TPałszywe wieści, dotyczące widzenia się 
r  mojego z p. Coletti. mnaza.ą mni- 
do [.prosto w ar ■>» w tej mi-rzi ■ pinii 
Oświauczam więc co i a r1 ępuje:

P. Coletti przedstawiwszy ai się ja 
ko profesor szeim ierki, objawił zarazem 
życzeni ! spróbowania się ze mną publi­
cznie. Odpowiedziałem ną to, że w ssli 
mojej gotów jestem każdej chwili ży­
czeniu jego zadość uczynić, publicznie 
jednak popisywać się nie myślę, gdyż 
ani honor broni, ani zwyczrj, ani wiek 
mój tego nie dozwalają. — P , Coletti 
nie raczył dotąd korzys tać z mojego za­
proszenia; z jakiej przyczyny, nie wiem.

Oświadczam więc p. Coletti po raz 
drugi, że jeżeli i )  czy sobie zmierzyć 
się ze mną. gotów jestem każdej chwili 
w mojej sali zadość uczynić jego życze­
niu, i to nie sam na sa u lecz wębec 
świadków, rozumiejących się na tej 
sztuce. * 1882 1 -1

Lwów dnia 2. n a r  18'/>8.
Achillei* M arle. 1

N jóprześclgnione  
co do rzetelności, gontu i 

taniości.
C E N N IK  najpierwszej i największej

b i e l i z n y  p ł ó c i e n n e j  
BRACI BECK

w  W ie d n iu ,  O u e r n g a s te , 2 .

K o W ^ r f if z E fe
skiego płótna po 2 zfr.* 2 złr. 35 ct., 2.50, 3.25, 
do 3.50.
z najcieńszego rum burg skiego haly&Ł.u po z Ir. 3.75. 
4, 4.50, 5, 5.50, 6 do 7.
z najcieńszego angielskiego perkalu po złr. 1.80, 2. 
2.25, 2.50, 2.75 do zlr. 3. - “
kolorowe w najlepszym gatunku po złr. JŁ5P,_2.75 
do złr. 3.

KALESONY Ml^ZKIE z płótna rmnburgskiugo 
po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do złr. 2.75.

K n o ^ n lA  f lf im ę ib iP  ż płótna rum hurgskiegoi y o s z u i o  o a i i i s h . i t ; ,  gust0Wtieg0 kr0j Uł p( 
złr. 2.25, 2.50, 3, 3.50 do 4.
z rumburgskiego batystu, pięknie haftowane, po 

złr. 4.50, 5, 5.60, 0, do złr. 6.50. 1
KAFTANIKI NOCNE z najcieńszego perkalu, 

podług najnowszych krojów paryzkich po zjr. 2.25 
2.50, 2,75, 3, 3.50, 4, do złr. 4.50.

MAJTKI DAMSKIE, gładkie po złr. i . 50, 1.75, 
do złr. 2, piekuie haftowane po i t r .  2-25. 2.50, 2.75. 
do złr. 3. .

SUUDUCIKi Ił ViłISK.IK z najcieószego perkalu, 
gładkie po zrr. 4, 4.50, 5 do zlr- .4,50.SI;KUl \,iKi pAMSKIK- z guwrowanemi wyło­
gami po złr li. (V.ó0v uu zlr. 7. ; *

OTIId T O k I H U T O W W K  po zir /, 7.00. 8. 
8.30, d- złr. 0.

CIF.NKlb firMBURGSKffi WEBY 50 lo k c J n o  
złr. 20, 23, 25, do zlr. 28.

BELGIJSKIE WEBY BATYSTOWE 50 łokci 
po złr. 22, 24, 30, 35. 38 do zlr. , u

Koostancejskic weby JOłokciowe sztuka po zb. 
12.50. 13.50, 14.50, do z ... 10 1

S/.LAZKIE CŁOT.NO DO.llGWK sztuka 30 tok. 
po złr. ' 50, 7.50, 8.50. 9, 0.50 do złr. 10.

NAJCIEŃSZE CHUSTKI do nosa lniane pot tu- 
z i n a p o ł r  1.40, 1.80, 2, 4.50, 3, 3.50, do złr. 4.

FRANCUZKIE CHUSTKI batystowe do nosa 
pół tuzina J)0 zlr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4,50 do złr. .5.

ZAMÓWIENIA z FUOWINCYJ z zaręczeui-u. 
najpunktualniejszej usługi po przi slauiL gotówki 
luli za pobrań ena porztowem wykonuje siij najrze­
telniej.

KOSZULE nieprzylegajijCB jak  najlepiej, mo- 
ga hyc odesłane napowrnf, O pod. nie objętość 
izyi uprasza sio. ,  1051 10 —20;

Poszuku je  się osoby, najwięcej 
do 40 lat wieku, Polkę, Niem­
kę lub F ra n cu z k ę , z dobrern  
wycelowaniem, humoru przy 

jemnegu, vv którejby mtoda. na wsi 
mieszkająca osoba mogła znaleźć

m ile towarzj stwo >
Adresować: A .  2 .  poste restante 
S a m b o r .  1879 1_3

m m

W Zarządzie ekonomicznym 
w Medyce, poczta Szeehynie, 
jest do sprzedania 7 ,000 sztuk 
świeżych sad zo n ek  z prawdzi­
wego S a c k i c g o  c l t m ie ln  
po 8  złr. w. a. za 1 . 0 0 0  — 
oraz 2 0  cetnarów c h m i e l u  
z ostatniego zbioru. ^ 7 7  j__;j

I a i n i r w i . T  byłT wojskowy, 30 lat li- 
u c o l l l l i . p  czący, nieżonaty, teore­

tycznie i praktycznie wykształcony, urodzo­
ny w Galicji, posiąJąjący oraz gruntowne 
wiadomości » grłęzi uprrwy lasów, kulty 
wowania drzew i w miernictwie, życzy so 
bie zmienić dotychczas zajmowaną posadę. 
Wykazać się może cLlubnemi świadectwami. 
Łaskawe zgłoszenia pizujmuje pod litera; 
II. F . w  K a ln ^ u .  1734 t -  ?

Materje na sznurówki
francuzkie, saskie, wiedeńskie, białe, 

popielate itp.łokiećpo 50  c. do 7 zł. u

rrancisT.ka Frlachfsr
1887 Wien, Tuchlauben 7. 1 - 2

, i u m  r o t h e n  A d l e r '
Wzory na żądanie gratis.

Mam zaszczyt zawiadomić Sza owną P- T. Publiczność, ?ż w handlu moim przy 
placu Bernardyńskim, w domu pod lic-bą 738, znajduje się ojjjity wybór

w y r o b ó w  I H ; u I i a r * k i c l i .
jako to ; samowaróiz. maszyn d o  kawy, klatek, tac, wanien w aniintk, szaflików, tuszów 
naczyń kuchennych, krzyżó". blaszanj7cb : wszelkich innych wyrobów blacharskich 
■W-Asiiego w y ro b u  po n a ju m ia rk o w ań szy c h  cenacli.

Również Uakuteczniam pokrycia dachów bUcbą cynkową, lub ^akąkolwi !k inna n» 
najnowszy sposób francuzki lub pruski.

Osobliwie zwracam uwagę na ■ w a n n y  k ą p i e l o w e ,  w ia tn r g o  p o  
m y s ł u , które tak są urządzone, iż w uda w nich sama się ogrzewa dowolnie, p^zez io 
tak zbawienne uży wanie kąpieli w łomu je  it dla każdego 'przysiępre i liezmienue u ła­
twione. — Wszelkie zamówienia wykonuję jak  najakuraua.ej i najtaniej i polecam się la 
skawym względom Szanownej P- bibiiczności. 188y 1 - 2

Antoni Gołogórski,
b l a c h a r z ,  przedsiębiorca robót miejskich.

IMfidnijjSzem mam zaszczyt zawiadom ić P . T . Publiczność, że I 
p ia c o w d a  i m ag azy n  sukn i męzkich, pod firmą

j ó z e i  M a l i c k i  i  T o m a s z  I k u l c z y  c W i  
z dniem  dzisiejszym  — po w ystąpieniu ze spółki pnua Tom asza Kulczy­
ckiego istn ieć przesta ła . _ - »■

Z a poprzeduiem  rozliczeuieni się z moim spólaikiem  urządn łera
stan  bierny tego przedsiębiorstw a — w szystkie zaś n a le iy to śc i firm y po­
wyższej pozostały m oi^ w łasaością.

P racow nię tę prow adzić będę nadal pod firm ą :
* a r  o  ^  f  9

w tsm  sam em  m iejscu, gdzie się daw niej znajdow ała, l . j ,  w dom u K ulika,
przy W ałach H etm ańskich pod I. 311 m.

D ziękując za ła s k awe względy, k tórych dotychczas zaszczytnie do­
znaw ałem , usilnem  sta ran ism  moja01 będzie — łaskaw ie  udzielane mi za 
m ówienia z najw iększą starannością  w ten sposób uskuteczniać, ażeby 
w szechstronne zadow olenie P. T. Publiczności uzyskao.

Na porę letn ią zaopatrzyłem  m agazyn mój najdoskonalszem i i  najm o- 
dniejszemi w y r o b a m i ,  fabryk  krajow ych i zagranicznych,

P o leca jąc  się łaskaw ym  w zglętorn P. T . Publiczności, zostaję 
1879 1—1 z głębokiem  uszanow aniem   J ó z e f  M alicki.

1890 1—24

K auc ją  w  k w o c ie  1 0 . 0 0 0  z łr  11.  k. 
u bezp ieczona k an c e la r ia

O n  p r a w  S C H I E A L
a W ied n iu , _Jo&efstadt, L au d o n g asse

N -e 33. . n
poleca usługi swe d la  W iedn ia  w intere- 
sacn inkasowych, jakoteż w ogóle do za- 
stępyw:<nia w razach ściągania należyto- 
ści i w interesach komisowych firm na wiel­
ką skalę i Towarzystw, do reprezentowania 
rr izeciach up*zywilejowanych, do wyra­
biania p izyrilejów , zastępowania w spra­
wach rekursów i załatwiania czynności, za­
wisłych od władz centralnych w W ie- 
dnin, zastępstwa w pretensjach Lpadkowyub; 
tudzież w interesach w celu dostania 
pieniędzy z zakładów publicznych za -bez- 
pieczbniem hypotekarnem lub składając w 
zasta efekła, nakoniec do załatwiania po 
u f n y c h  "lisyj, jaku też w ogóle ułatwiania 
w , o wzięciu wiadomości i uszelkich szcze­
gółów z Wiednia ; naostatekpoleca się kan 
eelarja wszystkim do Wiedma przybywają­
cym obcym w celu udzielaniu rady we 
wszelkich wypadkach.  5152 7—24

Konkurs. 1
W celu obsadzenia posady akuszerk i 
m iejskiej w  m ieście Tuchow ie z ro- 
cznem w ynagrodzeniem  w kwocie 72 
zł. w. a. rozpisnje .się .k9 ńt_ irs do d. 
15- czerw ca J 868.

S ta ra jący  się o tę posadę zechcą 
w pow ższym  term inie przy załączeniu 
dyplom u akuszerji swe podania do 
zw ierzchności gm innej m iasta  T ucho­
wa wnieść. r ‘ 1833 2 —3

Tuchów  dnia 23. kw ietn ia  1868.

Czyste utrzymanie zębów!
Sławni jWOiif m m w w  do ust.

której przywilej w czerwcu 1865 r. wygasł, a o której doskonałości liczne poświadczenia 
złożone, obteme za cenę —  ±*-> o t .  ZZZ dostać możn; u w yroocy: C . S iłzmiiillers. 
aptekarza „am hobeu Markt1- ic Wien, tudzież w 3 LW lłW iii w -pteee A . BERLIN  GRA. 
w P rzem yślu  u p, Kozłowskiego, w R zeszow ie  u pp. Schaittera i Spółki, w S a m b o ­
rze  u p. Rioula, z T arn o p o la  u p. A. Morawetzą, w T arn o w ie  n p. Wielogórskiegt*

Yo.nesy losów z-1864 r.
na które 2 5 0 .0 0 0  g u ld e n ó w

« . . .  a r -  już na dniu ^03. l “ 6 b  wygrać można
po “J złr. i 5 ’> ct. zą stempel^ dla bięrących 10 sztuk edna gratis, doatucie u

‘.o e lc k e r  & C ° ,  Wien,
K o lo w ra t R ing , 4.

Za listy ciągnten przesłać 30 ct. — Zlecenia za przekazem przer. pocztf całą nale-
żytoścł nie mogą być uskutecznione. 1891 1—10

J .  A d  U L L B R A
środ ek  k u  ochronie oJ zarazy  bydlęcej

p rzeciw  w sze lk im  s ła b o śc io m  końskim , bydła, o w iec , kóz, n icro  
^acizuy i drobiu, ja k o też  p rzec iw  sła b o śc io m  jed w a b n ik ó w .

Środek przeczyszczając; powietrze v  donn i ul podwó-zn
w pomiesakaniach, in firinerjacb , prewetach, w kinatacn.’. w fa b ry k a c h , warsta- 
tach, rzeźnA cb , garbarniach, fabrykach karuku itp., w s ta jn iach , gnoiowniach n a  
(osobliwie podczas g ra su ją cy c h  ep idem ii).

ŚRODEK W Y T Ę PIA JĄ C Y  P L U G A ST W O .
P I jn  desiiifekcyjuy. — P ro szek  d esiiifek cyju y .

Miejsce sprzedaży: ictleń, Stadt, Biirgersoical, v is-i-v is dam Operntheater
f V n v  Flaszka blajzana piynu kosztują . . 1 zjr 50 ct.

c  .v ‘ n szklanna proszku . . . — „ 40 „
Drukowane opisy użycia dodają się .

łJ idpisany poświadczam, że płyn uesinfekcyjny i proszek wyrobu p. J. H. Mfil- 
lera w Wiedniu, we wszystkich procesach desinfeLeyjnych przeciw zanieczyszczeniom 
i miazmom jest skuteczny i w swojem użyciu przystępny ; przy okadzaniu sprzętów i 
tkanin nie dopuszcza rdzy (która powstaie p> użyciu' medokwasu żelaza), a ponieważ 
zawiera zaraz-ra połać ;me pewnej zasady z kwase.n cynkowym i fenilowym działa 
tem skuteczniej, -niżeli wśSyktkie dotąd znane podobne środki- 
Jn_ _  W i ‘‘dcfl^żO lutego 1863. R  K letz in sky , c- 1 chemia sadu krajowego. 
14Łas= Zamówienia z prowincji trk za przesianiem gotowki, jakoteż za pobraniem 

PDP2*owetn za>atwiają się natychmiast. 1787 3 __6
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H L W 1 W IB
przy placu Marjack'm, w hotelu Langa,

dostarcza na zamówienia w szelkich  dzieł krajowej i zagranicznej literatury, także w kraju i za granicą w y ­
chodzących dzienników i pism perjodycznych, po najumiarkowańszych cenach.

szelkie zam ówienia uskutecznia księgarnia w  jak najkrótszym czasie, wi-e liczęe ż a d n y c h  k o s z t ó w
Dziele i p sma, zamawiane z miejsc poniżej w ym ienionych, a m ianow icie:
Bohorodczany, Borysław, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czerniowce. Czortków, Demlrca, Dobromil, 

1 ^ohobycz, Dubiecko, Gorlice, Gródek, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Łańcut, Manasterzyska, 
Mościska, Ń&dworna, Podhajce, Przemyśl, Przeworsk, Badomyśl, Badymno, Bawa, Bohatyn, Bopczyce, śam - 

, Snieiyn, Stare Sioło, Ptebnik, Stryj, Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Tyśmienica. Zale­
szczyki, Zbaraż, Żółkiew Złoczów, Żurawno, Żydaczów
d o s ta r c z a u e  «.ędą bez w s z e l k i e j  p i z ę ^  u^taii<»M ,ioiiych z a s te p c ó jf '  l e j  Ł sśegaru i*

Do wszystkich innych, m ewym icnionycly tu .miejsc odsyła księgarnia Wszelkie zam ówienia, których 
wartość dochodzi kw oty 6 złr. w . a. -  w j ir o s t ,  f r a n k *
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